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C e n ; o g ł o s z e ń . 
Przed fekłt.m t. j. I-sza atrona 40 GR. 
u ar. TA/M 1 tam, atrona 5 tam w 
tekście 40 GR.. aekrotogi 25 GR. iwy. 
csajne 15 gr.-. stroną 10 tomów, dro
bno 12 GR. sa wyraz, dla posługują
cych pracy 10 GR., najmniejsze ogłosze

nie 1.20 ti.: dla bezroboto. 1 zl 

Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczna i trój 

kolorowe • 100 proc. drożę). 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada - P K O Nr 68009. 
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Dzisiaj w nocy padły ostatnie strzały. 

Japończycy wstrzymali dalsza, wałku. 
Zajęcie portu Wusung zakończyło bój pod Szanghajem. 

Szanghaj, 3. 3. tel. wł. Wielka ofen-
zywa japońska zastała uwieńczona suk
cesem. Dworzec północny po długiej i 
ciężkiej walce 

został zdobyty 
o godzinie 6-ej wieczorem. Atak pie
choty Japońskiej poprzedzony był hura
ganowym ogniem artylerji i atakiem po 
wietrznym. Poza miejscowością Ta-
sang wojska japońskie posuwają się 

szybko naprzód. 
Czołowym oddziałom udało sfe do

trzeć do mfejscowości, w której znajdo 
wała sie główna kwatera wojsk chiń 

ja piechoty zxłołała częściowo wyprzeć 
Chińczyków z Cha - Pei. Wczoraj wie 
czorem całe już Cha - Pei znajdowało 
sic w reku Japończyków. 

Równocześnie z atakiem na Cha -
Pei japońskie samoloty 

zniszczyły most kolejowy 
łączący Szanghaj z Nankinem. 

Szanghaj, 3 marca, (TeL specjalny 
„Echa**). Dzisiaj rano naczelne dowódz
two Japońskie opublikowało swoją decy
zję, wstrzymania dalszych walk pod 
Szanghajem. Decyzja ta zapadła po zaję-

skich. W ten sposób linja strategiczno - ciu przez wojska japońskie fortu Wusung, 
kolejowa Nankin — Szanghaj 

została przecięta. 
Chińczycy na całym odcinku znajdu 

ją się w odwrocie. Z Cha - Pei pozosta
ły tylko zgliszcza. Japońska 9-ta dywlz 
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ia własnMda 1 ^ J T * *H<n 'o^at ibnych wielu lu-
i tak. Jak Jej sfe t ^ L A 
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walczy ze śmiercią w szpitalach. 
W Królewcu wynikła ostra strzela

nina miedzy łiitlerowcamf a komunista
mi. Jedna kobieta 

padła trupę,,| na m-eiscu. 
a wielu komuiusitów i hitlerowców od
wieziono do szpitala. 

Rzadki jubileusz. 

tez worka pieniędzy z wagonu. 
K i j p j * n * k p o c z t o w y i k o n d u k t o r a r e s z t o w a n i . 
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wagonu j zrabowali jeden sta|| sie do 
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Konduktom poc ąjja i urzędnika p-czto-
wego aresztowano. 
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cześć rotbotnrTków opowiadała sie za 
kontynuowaniem strajku. 

W większości mniełsizych kopalń 
góroicy jednak Juz pracują. 

Sosnowiec. 3 marca. Onegdal wie-
ceoreim dozorcy górniczy kop. .Saturn"' 
zawiadamiali robotników o konieczrw.ści 
przystąpictiiia do pracy. Wczoraj rano 
kilkwłzriesiecfu zawiaidornionych robot
ników zjawiło sie do pracy, lecz zgro
madziło sie około 150 strajku iących, 
oraz masa kobiet. Nastrój zwfarszc*a 
kobiet był tak wo^rywnlozy że doszło 

do drobnych starć, 
przyczem wobec możliwości w:ckszych 
iwantur roibotnicy zrezygnowali Z po-
Hecla pracy. 

Dzisiaj w nocy wojska japońskie wy
sunęły się nieco poza Szanghaj i ostrzeli 
wały zdajeka 

nowe linje obronne Chińczyków. 
Po zajęciu opróżnionego wczoraj 

przez wojska chińskie fortu Wusung, ge 
neralny konsulat japoński podał do wia
domości mocarstw decyzję, .wstrzyma
nia dalszych walk. uzasadniając to tent, 
że „Japonja osiągnęła swój cel zabez
pieczenia życia i mienia obywateli ja
pońskich w Szanghaju". 

Od dzisiaj rano panuje pod Szangha
jem spokój i 

faktyczne zawieszenie broni. 

Nowy prezydent Kłajpedty. 

Rektor Edward Simniat /ostał miano 
wany przez litewskiego gubernatora 
Merkysa prezydentem kłajipedzkiego 

dyroktorjum. 

50 groszy za poradę lekarską. 
N o w e o p ł a t y w K a s a c h C h o r y c h . 

Dyrektor Leon Gajewicz obchodzi jubi
leusz 50-lecia pracy w Towarzystwie Kre-
dytowem m. Łodzi. P. dyrektor Gajewicz, 
znany ze swej niezmordowanej pracy na 
polu spolerzno.m i swych upodobań lite
rackich, obchodzi ten rzadki jubileusz w 
pełni zdrowia i energji. Do licznych gra tu
lący] szerokch sfer społeczeństwa dołącza 
również redakcja swe najlepsze życzenia. 

Warszawa, 3 marca. Poza reformą u-
bezpieczeń społecznych, o których już 
donosiliśmy, przygotowywana jest nowe
lizacja ustawy 

o świadczeniach kas chorych. 
Nowelizacja ta wprowadza następujące 
zmiany: 

PrzedewszystkieTn okres, w czasie, 
którego ubezpieczony miał prawo do po
mocy w kasie chorych ma być skrócony 
z 89 do 26 tygodni, a w wypadkach ma
sowych zwolnień do 13 tygodni. 

Zasiłki gotówkowe zmniejszą się z 60 
proc na 50 proc, 

zasiłek położniczy 

ze 100 pruć. na 50, za leki wprowadzona 
będzie opłata w wysokości 10 proc war
tości lekarstwa, aa poradę normalna lekar 
ską wprowadzona ma być opłata 

w wysokości 50 groszy, 
porady bezpłatne pozostaną tylko VR wy
padkach nagłych. 

Pomoc dja rodziny ubezpieczonego «a 
strzeżona jest 

tylko dla l inji prostej, 
ro Jest dla żony względnie męża oraz dzit 
ci. Wreszcie wprowadzony zostaje okres 
wyczekiwania czterotygodniowy dla no-
wozapisanych do kro chorych. 

Strzelanina na zamarzraiętem jeziorze. 
W a l k a p a t r o l u K. O . P-u z p r z e m y t n i k a m i . 

Dolar i funt w Łodzi . 
Prywatnie dolar papierowy w żąda-

nfti 8,86. w płaceniu 8.8.1;, dołar zloty w 
żądaniitu 9.14. w płaceniu 9,12 funt an-
triiclskl w żądaniu 30.85. w płacenia 
30.50; rubel złoty w żądaniu 4.^2 w pła 
ceniu 4,90: marka w żadan;u 2,11. w 
olaoemiu 2.10: za 100 franków francus
kich w żądiainOu 30.25, w płaceniu 30.00. 

Wilno, 3 marca. Wpobliżu zaścianka 
granicznego Mieżele w rejonie Łoźd Ł:cj 
patrole KOP. zauważyły bandę prze
mytników, która usiłowała przedostać 
sfe przez granice z saniami naładowane 
mi towarem. 

Na wezwanie patrolu przemytnicy 
poozeii uolekać przyczem dwóch z ucie 
kających oddało 

szereg strzałów do żołnierzy, 
które na szczęście nie wyrządziły żad 

jeden z przemytników z saniami wje; 
chał na jeziorko Przymki. lecz po chw» 
li wpadł z saniami do wody, dwaj inni 
przemytnicy porzucili Vwprkł % przemy
tem i rzucili się do ucieczki w kierunku 
litewskich wiech granicznych, gdzie zo
stali zatrzymani przez patrol litewski. 
Trzech przemytników z bronią i towa
rem ujęto. Na czele bandy przemytni
czej stał osławiony kontrabandzista b 
szaulis Piotr Wikinis, z pow. olickiego. 
Skonfiskowany towar przedstawia war 

nej szkody kopistom. Podczas ucieczki i tość 13 tys. zł. 

Przed procesem Gorgonowej 
I n ż y n i e r Z a r e m b a n i e z a a d o p t u j e c ó r k i m o r d e r c z y n i . 

Lwów. 3 marca. Sąd grodzki jako o-
pńefloirńczy we Lwoiwie, odmówił prośbie 
zastępcy prawnego id. Zaremby o a-
doptowajnie córki Gorgonowej 4-letni-ej 
Romany. Jako motyw podano możli
wość uszczuplenia praw majątkowych 
dizfecd Zaremby z małżeństwa legalne
go, w szczególności Stasia Zaremby. 

Mała Romana mieszka z inż. Zarem
bą, syn zaś jego Staś aiajduje się w 
dalszym ciągu pod opieką &z:wągrów 
pp. Kudolków. Opowiadają o wzrusza
jącej scenie 

Na brak silnej 
\ nie może. 

WSPÓlCZt 
Mój mąż zmarł 
£marł nagle w 
W każdym razie 

spodyni puka do O 

Parne Głąbek. co * J 
Gram na s k r z y p y J 
— Dzięki Bogu. * p / 
e pan piłuje łóżko y 

- — 7 
ida: Władysław 3 • 
ida. Roman F * R I A 

pierwszego spotkania 
z ukochaną przezeń siostrzyczką po wyj 
ściu Zaremby z więzienia. Dziewczyn
ka, całująca się z bratem zapłakała • 
porwtiedzia-ła mu: ja nie mam już mamy. 

Jak z otoczenia Snż. Zaremby d^wia 
dlujeiny się, otrzymuje on ciągle l-sty z 
pogróżkami, podpfsane przez nieznane 
mu kobiety. W listach tych ostrzegaj.! 
go autorki m. in. by przestał stę opie
kować morderczynią swego dziecka. Po 
dobno Zaremba przebywa ciągle w do
mu i nie wychodzi na masto. 

K o n c e n t r a c j a f l o t y a m e r y k a ń s k i e j n a P a c y f i k u . 

U góry (od lewej strony ku prawej) l ) Przywódca lappowców, Wiktor Kosso 
la, 2) Gmach parlamentu w HeisingfoTS-ie U dołu: 3) Widok Helsingforsu stolicy 

FinlLandak 4) Premier &'isW- Sun^a. 
S*any Ztredriooaone zgromarJBfły całą siwo ją ttote na Pacyfiku jako demon-
stracą* przeciwko Japom?. U góry: AdmJrai Shafield, dowódca amerykański<al 

floty. U dołu: Pancerniki -W szyku inkarazawytn. 



Dramat m a ł ż e ń s k i b u c h a l t e r a , 
T e ś c i o w a p r z y c z y n ą n ieszczęścia . 

Zduńska Wola. J marca 'od wl. kor.) 
vx Jim: u'czorajK/vm bnclulter mhna 
udziałowego » /duńskiej Woh Tadeusz 
Jurek lat 21 zanii..s/kafv orzv ul. Złx<-j 
Nr l nod drzwiami mieszkami swej 
teściowej Magdaleny Plucińskiej iJasna 

strzeli! do siebie z rewolweru. 
Rana okazała Sit bardzo cie/ka kula 

utkw la W lewei szczęce Denata tak 
sóv\ ka przewieziono do szpitala Kasv 
I li *R\ch W P bian;cach. 

Przve/\nd targnięcia tu życie bvla 
na-> eouiaca: 

Tadi us/ lurek w dniu 14 ->az,do;errii 
ka »b roku <av\arf /wiązek mal-CPSkl 
i 18-to letnia Darnią Marta. Plucińska, 

Młodzi zamieszkali u matki żony. 
Pożycie ich nie należało do szcześli 

wvch. bowiem :iagle mąciła te teścio
wa, NA któr i litrek czysto liżalal sic 
przed swoimi rodzicami 

Wreszcie w dnfu P grudnia 1931 r. 
Jurek me mogą. dłużej mieszkać u res-
jiów przernos' sję do swych rodziców-
Jednakże rozłąki z żoną nc móeJ p ze-
beleć Tymczasem młoda meża;ka wola-
a shiehać nadal 

rad swej ma^ai 
; pozostać przy nfej. 

Samobójca p zostawił hst w którym 
Msze Memu samobójstwu winna te* 
-iowa". 

A d m i n i s t r a c j a o b e c n i e w e w ł a s n y m g f l * l 
p r z y o h P»otrkowskicjJl95 [ w e n c i e o d ul. K a r o l a 2) ^ . . . M J*H A IWf WW7 | 3 Tel adffiSnistlfl i p r i j r i m a r t_uni PKłNUMKR ł T Ę I O C Ł O S Z F N I A d l * w y d a w n e t * WIM 

• • y c h oraz saiat^pcse dla obcych. 

Prenumerata miesięczna wynosi: I odbieranie • id^iinistracji .Echa" 2 i ł •() jrr. Odnoszenie do dotafl 
„Echo - i 2 tomami powiesch miesięcznie 3 7}. 85 %R, 

D e s p e r a c k i c z y n l i s t o n o s z a zdar****** ? 
* ^areu. 
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Częstochowian:e jeździć będą „Citroenami". 
W y d z i e r ż a w i e n i e k o m u n k a c j i AA'Z s k i e j 

Częstochowa, 3 marca. Na wczoraj iskiemu Tow Samochodowemu ..Citroen' 
azem posiedzeń,u Rady Przybocznej w Spółka z ogrr. odp w Warszawie. 
Magistracie zdecydowano doniosłą i i Na zasadzie przyjętych warunków — 
skomplikowaną kwestje miejskiej komu- ' miasto nędzit miało udział w dochodach 
nikacji auto'l <owel. Oto po rozpatrzeń !ti Uruchomionych zostanie 8 autobusów 
ofert i ustaleniu warunków postanowio '..Citroena", które w najbliższych tyjro 
no wydzierżawić miejska komunikacje w I dniach ukażą się na ulicach naszego mia-
Częstochowie na przeciąg 6-ciu lat Pol-1 sta . 

po a w a n t u r z e p i j a c k i e j . 
Radom. 3 marca Wczurai popełnił sa wstydzon> widocznie wczorajszą awantu-

mohójbiwo. listonosz poczta radomskiej, ra *>>»zedł z domu do pracy iz:vm:e me 
Wojteczek Michał. swój. żona. jakby przeczuwając mes/ 

W przeddzień samobójstwa. Wojieoz^k czcae.e, poezyła go poszukiwać a sły 
w sianie podclutiidonym, przebiegał uh szac jęki w di -walc*' udała się lam natych 
ce miasta 1 wznosił różne okrz>ki. 1'ijane 
go zdoła 1.0 

8 t a«go Petewburga, a 
KKC l i e "^"wić nowe budowle. R, 

K b u l * D , a j « M t 9 P i ć ^ i ' 

K Z ^ M T «ra«<ly i małe m 
bowii 

doprowadzić do domu. 
Obud7,i*szy 8ię rano W m«cz«k 

muMN 1 zobaczyła męża z pbderżnic-
\eni gardłem. W »tame beznadziejnym •! 
aperata przewieziono do szptala Sw. Ka 

a« 'zimierza 
X o.s •— 

N i e b e z p i e c z e ń s t w o p o w o d z i 
C a ł a W i k ł a p o k r y t a l o J e i n . 

x : o : x -

Kara za dawną zbrodnię. 
W y k r y c i e i o n o b ó j s l w a po iO l a l a c h . 

Z Czorbkowa donoszą: Sad przy się 
głych w Czortkowie skazał Karola Zielo
nego z Białej na karę śmierci 

przez powieszenie, 
zamienionej na 15 lat c więzienia wsku
tek amnestii za zamordowanie swojej"żo-
ny przed 10 |aty. 

W r. 1920 ożenił się Zielony, a kiedy 
poznał się z młodszą ładną dziewczyną 
Marczakówną, zawiązał z nią bliższy sto
sunek i postanowił swojej zony się poz
być- Maltretował ją, aż wreszcie wyko
rzystał moment, kiedy żona doiła krowę 
1 kilkoma uderzeniami w głowę 

pozbawił je życia. 
Dla upozorowania nieszczęśliwego wy
padku zawlókł ciało zamordowanej pod 
nogi krowy, która kopiąc, pozostawiła na 
ciele liczne ślady. 

Policja uwierzyła zeznaniom morder
cy, ie w tych okolicznościach zgon na
stąpił j śledztwo umorzono. 

Po latach zaczęły się rozchodzić głu
che wieści o zamordowaniu żony Zielone
go. Dochodzenia wznowiono, przeprowa
dzono ekshumację i na rozprawie przed
wczorajszej winę Zielonemu udowodnio
no, co spowodowało wyrok. 

x : o : x 

D w a podrzutki w j e d f n e j poduszce. 
Z b r o d n i c z a m a t k a p o z b y ł a s ię n i e m o w l ą t . 

Łask 3 marca. W dniu wczorajszym, 
w godzinach popołudniowych Walenty 
Tarka, mieszkan.ee wsf Grabów, pod 
Łaskfem jada.c wozem drogą leśną, 
usłyszał dobiegające z pod krzewów ja
łowca ^rzyki dziecięce. Zaintrygowany 
wieśniak zalr*vmał konie i ruszył w 
kferonku krzaków. Znalazł tam starą 
brudną poduszkę owfnetą w chustę 
wełnianą, a w poduszce 

dwoje niemowląt. 

*-hh>pca i dziewczynkę, około dwu ty
godniowych. Zdjęty litością wieśnfak 
iwir.ąl podrzutków własnym ko*uchem, 
I udał się do najbliższego posterunku po-
1 cif powiatowej 

Fodirzutki prawdopodobnie bliźnia
ki, ciesr4 się pełncm zd»v)wfem Nientn 

wlętami zaopiekowali się wieśniacy. 
Polfcia prowadzi dochodzenie cele, 

ujawnienia sprawców podrzucenia oh', 
mowląt. 

Z Warszawy donoszą: 
Początek marca przyniósł n«' mai w 

całym kraju ostra zime Vvisła na ca 
łcj swej dłunosci od żiódeł do ujścia, 
ora a 
w«>s.t\ :.' '-i dopływy, sa zamarznięte. 

W UIKISCACH płvtszycb rzek iód s»». 
na do dna ich koryta. 

Wedłuie inlormacyj z urzędów wod 
nych w roku bieżącym istnieje większa, 
nii kiedykolwiek 

o b a w a powodzi 
terenów nadwiślańskich I Itu, irdyż 
wskutek ostatnich przymrozków opadv 
śnieżne 1 deszczowe, lakłe poprzedzi
ły obecna zime. me moirłv spłviiąć do 
rzek i uczynić to mona nagle wskutek 

— 1 Ł .O. ł 

ocieplenia sie temperantry. 
Warsz.awte powódź zagra ła ied\ 

nie w tvin tytko wypadku vrdv uiworz.y 
się «auw Nie jest to tnvrUv wvkluczone 
a wówczas wvlew <rrozi vrłóvvnie dzieln. 
cv Peleowizna która ne nosiada 
ochronnego wału. Wał ten niezbędny 
dla ochrony tel dzielnicy orzv każdora 
zowem wezbraniu Wisły nie może do 
czekać sie realizacji, wskpfek sporu. |a 
ki wvnikł w swoim czasie miedzy wła 
dzaiml miejskiemi a powiatowemi, kto 
izo ma budować. 

(—) iiiŁnujfti {jot 
byna głytuieffo- zwycięi 

:beiijua i za*ądali 50.01 
Ł. . Ą — ) Maa^a.ak pils 
isię odjechać 1 Conlanzj 

(—) Większość sen 
Iwisko prżec.wko onnist 
iu\m u czasie dyskusji 
nistersrwś Robot Puolti 
poly t znych wyći î gaj % 
bhsk.em usiąoieniu — 
bauera. 

(—) Komisja admł 
lila przedłużenie rZ4dov.. _ „ u . 
dek r«traljaliiych 1 opiat g l r l , ( , 

tlusaiiaatersk.e * kościele J ' , j « "ora , I C „ b p z b a r w n ( > s ( . 
( - ) Ki,Pu,a z a r ę c z y ! ' ^ J , k t ó r e j 

ką Mng||ą Solrnos. r o z w g , m a t e r j a , n a , d

 y 

nym fabrvkaii-iean wieden*' ^ ** U 0 r v , v 

( - ) Strajk w hucie s < ^ew.j. ł i c w w y , , 
tenaja- w Piotikow.e tnv« iSer6Ju.z. 1 I T ° % V C J AOCY- S l a r y 1 

(—) Starostwo łódzki" J ^ . J u ł> tei pałac Strogoi 
>ory do Rady Miejskiej * ^ ^ J

R

K *lare kobiety mocne 

e urzędy i 
prywatne. Dzisiejez; 

f̂ »d wygada jak powoli 
'okładający «C nieboszczyk. 

f**>h iółty kolor pałaców, ró 
F 1 ^ »tlaclieckich dom*w i zni*z«:z 
r * 1 ^ moitów dziwnie nie orlpow 
r)»Wycznej rozbudowie czerwo 
PJ* - 1'owinno ono mieć kolor w.a 
r^T. rtaWo-ielazny. Lecz Tet 

1 ^Młif 
drii Lecz 

rtare bar 

wybory 
(—) Sąd grodzki 

zam-46-letn,ą CTiamę Tosk, ^ y , , ^ 

wi1 

Sienkiewicza 22, oraz 
właściciela sa)i tańców 

ikowską na 4 miesiące 
Osuino obie skłócone strony doszłv ! z a ^ustwa dokonywane 

do wnkKKu. że solid; rmc nie maja na to 
środków, wobec czeco Pelcowizna 
dalszym ciągu żyć musi pod RTozą 
wodzi. po 

Chłopiec pod samochodem. 
Krówka Poqotowta Ratunkowego. 

ŁÓDT 3 MARCA. W dnia wcBornjszym w 
(idzinaeh popołudniowych na ulicy Na-
kiórkowakiejro aoatai praejechany przez 
ir-ochód °-letni Wolf SaJomotiowicz, *vu 
m.ll.ina, lanueazkał) prsy ulicy Rz|(ow-

klej. Chłopic* na asczęicic odniósł lekkie 
tylko obrażenia ciała. Ofierse wypadku 

dzieli) pomocy lckars mlejakicgo pogo-
owia ratunkowego. 

-Tl*X-

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
ŁOD/ , . P IOTRKÓW 

Autobusy na powytszaj linji odchodzą do Piotrkowa e każde pełnei 
iłodztnic od 7-ej rano do 21 w wiecz- 1 a>. ^ó<cx«A»li ei 732 ORZY 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu tfodz 1.30 cana zł, 4.— 

Radość iycia 
traci trjela rodai. których dręczą okropne 
bóle raumatycana i nerwowe. Lecz n.ema 
powoda do rrapaczy. gdyi już włela ty
sięcy cierpiących odzyskało «w* zdrowie 
przy pomocy Toialu. Tabletki Toga] 00-

1 wiem skutecznie zwalczają te ntcdmn;<*a 
1 aia, wstrzymując nagromadzanie się Irwa-

• tu moczowefo który, jak w adomo, |eat 
* przyesyną *ych d^nńen. Nieszkodliwe 

dla serca, żołądka i innych organów. 
Spróbuje* i przekonajcie tlę aiwni. lecz 
żadajeje we własnym Internie udko ory
ginalnych tabletek TogaL Do nabycm we 
wasyatkieh aptekach. 

• • • 
Na ulicy Limanowskiego nsfłow^l po

zbawić »ię życia przez wypicie W\- k-/.-j 
loay jodyny 42-lntui Włcf!yKław 
bezrobotny, aamieazkuły w Zduńskiej — 

oli. Znwezwnny lekarz poKotowm po u-
iełenitt pierwszej |»»m»»cv przewió/l de

nara ta <io <Mnialo pnrf /.biomi Miej-
kiej. Prsycavnę — brak środków do TY-
ia. 

• • • 
Na tiHey Matejki opadła c o*łabicnia 

:3-letnia Bronisława Kupińska, hezr»d>ot» 
. z*młe**knła prrv uliej Grinberita 12. 
zerwany lekarz miejj.kiefio pogotowia 

ituiihnwejio |>n ml"i ' "in pierwuzei po-
iocy przewiózł Kupiiuką do miefzkuuia 
odzicOw. 

a • 9 

ocno 
Mojki ca 

°l)laiu łuna dalekie 
okoliczne przedrnh 

: -Czekajcie, bądźcie c 
odlany w bronzie, 1 

H b o»twa i apogh czas zakupów towarów^ p % ^ ysnę, D o r o d a w n 

( - ) Izłva Skarbowa ealy utrzymany w 1 

• 3tlwc 

'T d0 

•wbw. 

nie do składania zeznań O " T ^ l a t„i '_• " 
zatrudnionych w kilku JJW- i ó h "'"""Irko wzno^ 
5 marca. P k'»ry ,ł wniofk *i 

' I >raoowicz zastrzelił ^^'griCJ^łk^iwległ 
wiedzioną żonę Emdję. ^ T F l*iol

 e y ^ M h r z c g u widać 
oowni j-orsetów na tle wal* £> ̂  . 1 

dziecko. N*(T> 

(—) Bezroborni ™ ^ * Z Jf̂  ̂  na .znuraci, In 
sce wzrośli do 343846 osW 

ruina. 
K r M k a ^ ] Nieostroiny kolejar* 

a' 10\*'*(Ą{

 1,1 

szym. ' łkoło uodzmy ^ 
rze ko le jowym pod Lecn 
leźąccKO w ka łu /v krw>. i,,,,,' 
mtuidurze pracownika »" TFVN\-

Nieznajomy dawał j i C 1 ^ 

piecJcłch karr 
reaztki. Gipsowym 

ł»«>m trąbki, pourywi 

I" Pnaclu, , ' l l C ^ c i l»g«łc» «« 1 
i l *ioakiew8k- a < l m i r t t U k i e 8 ° lego 

t ^ . M «naie.J 

jeat bardzo o 
J wyaywajW. mt. 

bec czeKo przewieziono i iJS J J ^ ^ . ^ *• 
nic do szp.tala w JTk ĄTI

 1 , u l ^ ' " . Stare, p 

L 

ZAKŁ\P RZFSr,\ICZY 

J A N A K I J A K A 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 2 7 3 . . tel. I 1 3 - 2 6 
Zawiadamia SZ. Klientele,, że z powodu prze I udowy, 
wejście do składu wędlin będzie c z a s o w o z b r a m y . 

D o j a z d t r a m w a j a m i do ul . C z e r w o n e j . 

Około «ooV.łnv 10-oi wieczór w bój-
• przy ulicy 

'otkliwie potu 
Ve»s bezrib'«tnv niew:adotriieo miej 

>ca zamieszikanla. Pomocy udz elił mu 
lekar? poentow^a ratunkwego. 

w Lec* 
który" odniósł . 

poważne obrażenia *( 5< 
oraz złamanie biodra. oka j/ 
Piotr kvbus, zwrotmeży-
w Kumie. . ^T%K Jak sie okazało R Y W rfl 

^ o y t y criłeo. służby zasnuł w poc«agU-
szv sie- stwierdził z "»r'*.vC»KT* b " i r 0 r n , 
znajduje się już pod . fS* <*\n^ilc] rtnv 10-01 wieczór w hol-, / 1 u ljcluje się już pod l 

Sieraków ,-ke^o został | tnvś.lnv kolejarz wvski>cy^ 
rbowany ?7-lettti >mstaw U, bie«u. przyczem d 0 7 " 3 

M « i i a t c e n a — d u ż a w a r t o ś ć 
— o t o d e w i z a 

M a ł e g o K u i - f e r a 
B.ijłSuAssege tygodnika dla dzl cl i młodzieży. 

9Ca|>i ^ a u m e r u j — p r z e k o t i ć i ^ z s l ę l 

ł» •rnnln praaKtaaar^ty 1 
'S "»»aoałą-a tylko S0 |r m «•!«<<••• i«a 1,30 (I kwartatal* wrix 

»•"• »• io iam*. mota* w^acae błdt wprotl <I» tdiBln rtrseii - t . 6 d t Piatr-
>•«• 11 bajd* o« bontu « « » « * » i 4. K. O Nt o,«C* . i'ai*dT«cf> 

»«timp.ar» .Ma<*(o ».ar*>** h«łiln<« iylW« 10 ttoity. 1)9 aabytu 
i> «irv«tkł«> K»lp«M*ia« ,i: «k»* 

żeń cielesnych. 
ikau Kvbusa Jest 

N o w e i r ó d ł o w 
Krynica, 3 marca, ^ i f l 

°-ej nastbip.ł sflny wył^n 
wCcreoiiym szvbic . Zt ' h * r ! 
hu słychać było eł«)^n* 

•ciemne, po kiórych riast^ 
eźny wybuch, w yr/uca.^ „Jl; 

strunwen;e clcpłci jii* 
Wode przesłano ccl^' 

\Varszawy. ' J 
Wysokość stnimlenia * 

Uzia rewolu 
'rzez wysol 

w"'katerji, któro zdoh 
*Weh i kur 

''nie 
Tażuj . narmonizuję 

% - i , T 7 ' ° i c i ' . 1 »ł J«thy zi 
Pożyłem! «traazn< 

^ ^ a j ł do domów, m 

cze jako WY 

rvsiACF CIIOIZYCH 
(.•a. kurcze. bAle. nk->tr.ltt"">: 

<C wyrnioty. t>rak api' 
etc. Odzyskało sdrow: 
tteso na ealy (Swmi dra 

w^rsytrta JaifielloasklecO- ' 
."rnszury pouczamuei! Aiire« 

tfllROyiANTKA PizKom""115 

d^ennie od 10 runo do 8 
n A. 111 a 

^ ^ J Ł > C ^ popi 
l u«isty ą Cr e e 0.W i f t £"a. stojąc 

SI, 

DOKTÓR 

L W 0 Ł X 0 W Y S K 

:e?itiniana Nr 4. 
Spec Hli«lt> cboróh abdrayck 

i » t a u o « > ( i } c k . 

Leczeni* ampa kwarcową, 
clektrolcrapia. 

T mui* ..d ^. 8—2 priarl pot. 1 od I — 0 «rt»«r 
W oi.dzitla twista od IADT f. 

l»la run «ddz elna OKzekalnla 

Or. m^dl H LUBICZ 
P o w r ó c i ł 

V... i..li>(. .-outoa »krt»nvka »«ii*r»c--i .h 
m'K/.i(ilŁin» vk.h 

Ul C e f e i n l a n a Nr 7. T E * . 141 - 33 
A Huk *>ar*i iwttiaiwi: ul uraicluiana W 

'ou« ud t;oJ» 8 1 12 — 2 1 3 —S 
w at«<*t>«la święta M 11 rano 

Ola uatł «Hjdztt!iu poczekalnia. 

PORADNIA 

W E N E R O L O G I C Z H I 
U o W a .- z y a j > c c : * - i « t ó » 

Z A r V A O J < A ł 
-łyaaa od 8 raoo do 9 wiactor. od 
.1 i i 2—3 priTimtna kobieta aWari 

• ni«drtala •vi«ta «o ł—2 pp. 
L«czeox 

n / E N ^ . « \ C / r t V C H . *SKOftVYCM 

PORAOA 8 MI 

Dr. Med . NIEWIAZSHS 
ul 4n«lr/vi« * I el <*•» ta 

•7. LTL'»»V «fclVl«; -.-.-r.-L/nt «|».KR/<>l>.'v.'t«»f 

.'t«h-'.FLI)» ;i»tw"Bla niwa* aaarcowa 

' Jt«»i» - od t - U ad "I ' 9»i 
*' aia •« . gi t - I priai* pał 

Ola o.n aJilzalna p.KZckalma. 

p t > « V a r ó c t ł 
UL. 6. Si£t.P^1A l . l'ai. 22026 

yjuai abóroo «r«a«rycaa« • kabioe 
Lamp* kwarcowa 

Ud 9— U »—9 Odda paeaakalaia aia ?a« 
W •tada. «4 1'J—1, 

J . SOŁÔ iEJCZYK 
Choroby ekóraa, w«ne*> c«o«* 

I mocaopłciowa 

p o w r ó c i ł 
frayiataia ad J  o pa pot • OI I — 9 wat al 

W alada I lwięta od 12 — 2 po poi. 

SIATKI Ifilet) przyjmuje do roboty 15 gr. 
od tysiąca Pracownia rocznych filetów. K i 
lińakieita W-

D o k t o r 

R E I C H E R 
Choroby akorn«, «ri>nery<tae 1 mocno-

płciowo* 
Południowa 2&, teL 2M-°3. 

ufttjft »d I -- 11 rar.a i cxl i — 8 «i««a. 
• aiadilala i twista od 9 — 1 w pol-

Vt. m o i . 
M. FELDMAN 

aku«»ov jjlnnhotog 
p r i z e r > r o w a r t x U »»*» 

Z a w a d z k a IO. 
ELhrUN lSS-17 irr»yima:« ad *—12 ) od 3—6 

po pot, 

Br, Med JERZY SUDYA 
choroby k o b i e c e i a k u s a o r j a 

UU Z i e l o n a «%r. 3 0 . Tel 117 25 
Pr*vimu!e od 5-ai do J - * \ , 

D H . »«' E I >• 

S . K A 
^paajaliata ca-łroo n ' - ' " ' ^ . ^ 

#o» i mo*»". 
EoanglaMclla 9, 

P-i?iMn|a od • J ' j ^ i 
Di* pan •.•dd»i«i°ł 

ŃN"» ZDECYDOWANYCH "^wat z PORTU I 

..COLLOSANT," 
^«a. «Pw«K)c-

V «VS, 

' 'LAIlRUJU — sr*hf z« 
ce. ostrswiie. brzytew- W 
ży ftp. Urno — fwj*afl»-ł* 
ski. rV.rrKows.ka tJU 

S ÎRAUCM ICEK. KiKńs*1* Eo kciucłjny ou ti. 15. - * *" 

STATCK

 KO N̂DORA RNP "̂-OLLOSSANTA" S; 
""dM-nn̂  i Przeniesieniu s STATEK „COLLOSA PASAŻERÓW ku P 

/ PUWODL rots/crzciife 
jemy kilku wymownych P; 

czyrmo&ci Łewin;tr/iie! 
'Ui na miasto i prowincje. 
we nie wymagane. Wy"-*' 
wysoka prowizja. Chętni ' ŁY 
zechcą zsilosić ŝ e u KICRO*1'^, P 
zmta 8. H p, f r, oodzkrf»s 

»fe ^ P K w o ś c i . 
W *e «£

v b
y wykonał 

n o

^ c n ! e

l s k

° r o raz pow: 

J

**ł się 

wvpełniał je i 

Może Ga 
S obr, n i e n awis tne J 
i r ? k C n ? « c » . a może 

R A - n i ż D o , t 0 l , C z v f a s i Ę 

\ N J e s ° S t a n o w i ' R»n 
h io Z e

z - C z e d ° soełnic 
iszczę podlej: 

http://mieszkan.ee
file:///Varszawy
http://rV.rrKows.ka


JE CU O* VV 

.•fi • G^ 1 nad Newą. 

)rJnosienie 
AMIERAJĄCA STOLICA. 

i>i.IUI)Y€I porwą RIIIIWO zwycięzcy) I za;'<jdali OO.OUM 
Mars*a,ek Pilsua CHAĆ Z Conlaiizy-I WIĘKSZOŚĆ sciiaJJ 

i zec.wko unnistroj 
eza-ie dyskusji o* 
a R.h,ót Pu.^iczn)'*!! 

nych wyciągają , USTĄPIENIU — 

n 

>Old 

Komisja admfn8 
'dłużenie RZADUWE 
atjajnych i opłat 
ur.sk.c v. kościele 

W pogoni za suchym chlebem, 
* marcu, V 

LT W I E C K I
 m a , a m i " aburzyć 

aiejjc «. 6 " P e t e « h « r g a , a na 
•Jt* ri *>J*«wić nowe budowle. Roz-
ittyn, mV* stąpić miejaca 

6 j i ę « k a n i o w y m , 

jak powoli 

któ-
i małe mie-

Dzisiejszy bowiem 

. / ' ^ w e "•e6ojzcz_vfc. 
»Ul/,,? ł t,y

 1

k o , o r pałaców, różo-
Neńm , 1 d o m 4 w J »ii«c«o-

pTT J -budowie czerwone-
I S , t ! i U n o o n o m i e * k"'o«- «arv, 

«*«t*ie

 z a''""^'»ł stare barwy 

H U n i n ^ r 8 " 6 * W i ° h r a Z y -

KIEPURA zaręczył s'? , RLĄ SOLMOS, RUZWIEJJ 
t>rvKAMOM WICDEŃ*1 

sW1 

i ..T""IIE 

l i ^ * 1 " ziiiuiw.,: t?. 

LA na 4 miesiące * ^ , A j 0 

twa dokonywane * ^ 

onych w kilku miej* 

!» kolo: 

Wora 

KTÓ: 
*'? « bezbarwność 

T e J wychodzi tylko cała 
ni'"terjalna ludności. 

znów jeden dzień przeżyli i maję go ju i 
poza sobą. Składów i wystaw prawie nie 
widzi się, tylko tu i tam jaka* księgarnia 
wystawia swe zakurzone rupiecie, które 
każdy mieszkaniec Leningradu zna już na 

iniieć. I tak płynie ten prąd ludzki, do 
rzeki podobny, nie zatrzymując się przed 
niczem, wolno i smutnie. 

Cerkiew Izaaka zmieniono na muzeum 
bezbożników, jednej z kopuł katedry ka
zańskiej zarząd miasta urządził strzelnicę, 
sprawiającą dokoła wiele hałasu. Kolum
nady są używane przez młodych i starych 
do celów fizjologicznych. Przed bramą 
wejściową do katedry czuć nieznośną 
woń, która hamuje wprost kroki człowie
ka. Prócz tego setki żebraków wydajają 
ku przechodniom wynędzniałe ręce. Mia

łem wrażenie, ie umyślnie ich tu spędzo
no, aby zohydzać świątynię. Wewnątrs 
panuje cisza, a czarne oblicze Matki Bo
żej zdziwione patrzy na to barbarzyństwo. 
Nie brak tu jednak i nabożnych ludzL 
„którzy krzyżem leżą przed świętymi obra
zami i szepcą gorąco pacierze. Całują 
szkło, za którem stoi figura Matki Bożej. 
Sprytna ręka barbarzyńcy umieściła obok 
plakat, przedstawiający skutki całowania 
świętego szkła, opisy bakterji i t. d. Mimo 
to jest to jedyne miejsce, gdzie ludzie 
wierzący czerpią otuchę na cały dzień 
jakkolwiek nie wiedzą, co czyha na nich 
po wyjściu z cerkwi... śmierć, czy też je
szcze gorsze od niej życie, pełne ohydy i 
meczami, słowem teraźniejszość. 

NOS. 

C z a r n a c h o r ą g i e w n a w i e ż y w i ę z i e n i a . 

Trzy ofiary żelazne] obręczy. 
Dramatyczna scena rozegrała się w kaplicę- Skazańcom skrępowano nogi. 

Madrycie. Matki trzech synów skaza-!Ręce mieli wolne. Odwiedziło ic:; wieju 
nych na śmierć, przybyły z Saragossy, jludzi: ksiądz, sędzia reporterzy. Pozwo. 
aby błagać sad o darowanie skazańcom Ilono nawet matkom skazańców pozę-

Zdjęcie f i lmowe przed 45 laty. 
Strajk w hucie . —««ai zimowej nocy. Stary pa 

w Piotrków,e t1"** a»\Ly8ju*** lub też pałac Strogouo-
Starostwo 1<*] /K l ^OTpkJ* jak gtarc kobiety mocno u-

do Rady Miejskiej ^ f j f c e . Brudna woda Mojki czer-
Sad grodzki * rtpl,by oblana łun, dalekiego 

, Chamc Tosk, ^ r ^ r t k i e o k o l i 

vic.M 22. oraz jcJ ^ » * 
sa|i tańców v,^\Niw Ptać: lczne przedmioty 

Czekajcie, bądźcie ci i* 
odlany w b 

^k.ego bóstw 

'°row, 
ronzu-, atol 

a i spogląda upów towarów. |1)J L *n,. D o m d P « 
zha Skarbowa J ^ o cały * J ^ 

orsetów na tle W R*v.|^i l t t w ł » - L)«ś rewolucja 

vicz titstrzelU swoi.-
>a żonę BMILJĘ. W^T« I? Z'Y m b 

Berroboml wrel* 
>śli do 343B46 os« 

;jfo przewi 
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, życia. Była również obecna żona jedne
go ze skazańców z picciomiesięcznem 
dzieckiem na ręce. Kobiet tych 

nie dopuszczono do sądu. 
Sąd i rząd postanowili, aby nie przed
stawiać skazanych do łaski i w ren spo
sób całą sprawę rozstrzygnięto. Czeka
jącym w przedpokoju, zalewającym się 
łzami trzem matkom poradzono aby zda
ły się na łaskę j miłosierdzie Boga i nie-
oczekiwały żadnej litości od ludzi. 

W 24 godzin potem odczytano ska
zanym w więzieniu w Saragossie wyrok 
śmierci. 

Skazańcy nie dokonali żadnego mor
derstwa, tylko dopuścili się zbrojnego 
napadu rabunkowego: zaczaili się na 
gościńcu na kasjera. Dwaj i nich ogłu
szyli kasjera uderzeniem pałki w głowę 
ograbili z pieniędzy i uciekli. Kilku lu-
dzii puściło się za bandytami w pościg. 
Jeden z ściganych oddał kilka strzałów 
jktóre trafiły pewnego chłopca wzywa
jącego pomocy. Chłopak umarł z powo
du rany. W czas je ucieczki ścigani prze
brnęli rzekę i stracili w niej cały łup. W 
kilka dm' potem trzech napastników u-
jęto- Czwartego 

nie zdołano odszukać. 
Okoł< wjeczora zaprowadzono trzech 

skazańców do „kaplkw śmierci". Jest w 
Hiszpanji zwyczaj, że skazańcy, mają
cy zirinąć z ręki kaita, mu/zł spędzić 

Zdjęcie filmowe jadącego pocJągu w roku 1886, dokonane L *w. ..mutoRrafem1* 
Film długości 20 metrów, bardzo jeszcze niedoskonaiły, wywoływał entuzjazm 

wśród pierwszych amatorów X Muzy. 
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ie. fW f̂ui • ' g y 

sie okazało Rvbus * < Ą 

; się już ood tec" t*? « 
kolc-Jarz wvskociy>ilĄ*S 

i. przy czem J o ' n a ' ^ Hd. 
^snvch. M 1 

kybusa jest grozi" 

stwierdził i or^&K1 >>< - - V rhl,b' 

r e IRÓDŁO W < J 
dca. 3 marca. W ^ S 
rtKP.ł sflny wvwji 
vm szvbie . Zid>^ r> 
chać było i rł«^» e 5 1 

po których nastąp i 
i-vbuch. w yr/uca.^-jilf; 
sfrunrien!e cłcpł c i , 

Ie orzesłano cel f 
wy. 
•okrXć stnimienia^ 

CHORYCH rw ko|•" , { I 
te. hole. nk-strawno^, 
'"ty l>rak apetyt* 
yskato zdrow:e b*^ 
cały swiai dra D*' 
i Jsifiellniłskisiro. 
noticzaiaorti! Adre: 

*NTKA f i zKur i " " ! " 1 

">d 10 runo do 8 »'*'' A 

" " ^ ' • n n , 

Prostowanie włosów murzyńskich. 
P o m y s ł o w y f r y z j e r . 

W Ameryce, jak wiadomo, murzyni I Louia pewien pomysłowy fryzjer, który 
tylko teoretycznie aą równouprawnieni, J podejmuje się wyprostowywania wbiaów 
w" rzeczywistości zai wyrzuceni na poza I murzyńakich. W jego salonie zawsze sie-
nawiaa społeczeństwa białego. To aamo ty-1 dzi moc kbentów, czekających swej kolej-
czy się mulatów, o ile noszą na sobie cechy I ki. Ponieważ operacje wyprostowywania 
czarnego pochodzenia. Otóż jedna z cech | włosów trzeba co jakiś czas powtarzać, fry

zjer dorobił się już znacznego majątku. I 

• n ... | • ...,<....•. - y .— - - L •• -
lono nawet matkom skazańców poże-GNAĆ się z synami. Dla formy starano 
sTę JESZCZE w o?;ATNIEJ chwili o UŁASKA
wienie SKAZANYCH . Ale sami skazańcy 
oświadczyli, że nie MAJĄ 

żadnej nadziei. 
Na kolację zjedli tyliko pomarańcza 

Dwaj skazańcy modlili się ża-'iivie I 
przyjęli konunję. Trzeci wyspowiadał 
się dopiero w- ostatniej chwili. 

Po okropnej nocy wyprowaj/M© 
pierwszego skazańca na dziedziniec, na 
którem snało narzędzie egzekucji. Czło
wiek ten nie zabijał kasjera ani nie strze
lał do chłopca. Był to tylko uczestnik 
napadu. Dlatego pozwolono rr.u w dro
dze łaaki 

umrzeć jako pierwszemu. 
Po kwadransie stracono drugiego 

FD ' piętnastu minutach trzeciego. T) 
był ów który strzelał do chłopca. Egze
kucji dokonano przy pomocy obręczy, 
zakładanej na szyję t- zw- „garente*'. 
Przytroczony do słup* skazaniec ginie 
wskuttek uduszenia przy pomocy powol
nie zaciskającej się dookoła ^ y i żel*/ 
znej obręczy wprawianej w ruch dźwi
gnią, śmierć następuje szybka 

Widzami okropnego stracenia było 
60 osób. Po dokonanej egzekucji zawie
szono na węży więzienia w Saragossie 
czarną chorągiew. Zwłoki straconych 
zaniesiono następnie do kościoła, gdzia 

cv zgmąc z ręKi K^ita, ur.i#/.* o i ^ " " v B M I W I ™ . , ^ , V K . . . . - ' * 
12—20 godzin w celi zamienionej na I odprawiono za nich nabożeństwo. 
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jako wyna-
pracę. Starzy 

młodzież 
°tuchy, mówiąc, in 

najtrwalszych, o wiele trwalsza, niż ciemna 
cera, są kręcone wełniste włosy, które 
dziedziczą się i ojca na syna uparcie przez 
wiele pokoleń. Obecnie znalazł się w St-

tak jedni bogacą aię na wiecznej ondula
cji, inni znowu na procesie odwrotnym, 

—:o:— 

W ^ ^ a n e , t y l k o 
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Pewnego wieczora udał się 35-letni 
Karol Loroy, kasjer bankowy w Paryżu, 
do jednego z tamitejszych lokal; nocnych. 
Produkowała się tam młoda, niezwykle 
piękna tancerka Eliza Daret. Jasnowło
sa czarodziejka wywarła niesłychane 
ważenie na kasjerze, który od pierw
szego wejrzenia zakochał się w niej 

bez pamięci. 
Powróciwszy do domu nie mórł ka

sjer zapomnieć o tej dziewczynie. Za
czął tedy myśleć o tern, jak by aię do 
niej zbliżyć. Wiedział o tern doskonale, 

lże piękna tancerka otoczona jest rojem 
wielbicieli, wytwornych i bogatych, mo
gących zaspokajać jej 

kosztowne zachcianki 

(W jaki sposób tedy on ubogi urzędra-
czyna mógłby liczyć na pozyskanie jej 
| względów.-

Pogrążony w myślach, niespokoj
ny i zdenerwowany, zasiadł do pracy co
dziennej. W tom spojrzenie jego padło 
na otwartą kasę, w której leżały stosy 
nowych, świeżutkich, lśniących ban
knotów. 

— Ach — pomyślał kasjer — gdy
bym posiadał te pieniądze, itancerka by

łaby moją— 
Pokusa była zbyt silna. 

Kasjer stał się złodziejem. Zapoznał 
się teraz bliżej z ową tancerka, która 
stała się jego koebaniką. Ubogi kasjer 
występował wobec niej jako bardzo bo
gaty przemysłowiec i obsypywał ją 

podarkami. 
Kupił dla niej nawet piękną willę pod 
Paryżem, uczęszczał z nią do modnych 
resitauracyj j dancingów, słowem — 
'tancerka była przekonana, ie jest przy
jaciółką człowieka meamiernje bogate
go. 

Ostatecznie Jednak defraudacje wy. 
tzły najaw. Okazało się, że skradł on w 
kilku częściach ' olbrzymią sumę, "wyno
szącą przeszło 

mlijofl franków. 
Skończyły się piękne dni i zdemaskowa
ny „przemysłowiec' powędrował do wic 
iki i j i 

Trudno jednak zrozumieć, że Itra-
dzjei tak poważnej sumy mogła dopiero 
po stosimkowo dłuższym czasie zostać 
zauważona. 

Ciekawa ta afera rozeszła się w Pa
ryżu szeroki em echem. 
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S l e - Może Gard-

niż zatopienie „Collosanty", bo bardziej 
zdradzieckie. O pierwszej wiedział 
Mil ler. O drugiej tylko sam Oardstein 
Pierwsza udała sie przez niedopatrzenie 
tviko częściowo, druga — z powodu tc 
%:y/. niedopatrzenia — wcale, ale dowo 
dv że była planowana zostały. 

Nacie ucichnięcie potężnych silni
ków Diesla wyrwało Ruperta ze snu. 
A wiec dotarli do miejsca przeznacze
nia! Wstał i wyszedł na wieżę. Na 
wschodzie rodził sie w brzaskach 
dz.icń, ostatni dzień w jego życiu z włas \ 
nej woli. Pozostał na mostku, dopóki J 
nic zawołano go na śniadanie. 

Zeszedł leniwie na dół i niebawem 
zorientował sie, że zanosi się na pa
skudny dzień. Załoga zjadła śniadanie 

ko kilku. Może niektórzy mieli jeszcze 
trochę sumienia; wielu rozumiało, i e 
wyjęli sami siebie z pod wszelkiego 
ludzkiego prawa i że cały świat zapolu 
je i;a nich z niemiłosierna furją, jak na 
dzikie zwierzęta. 

Napróżno Brady unosił się nad nie
bywałym sukcesem ekspedycji i malo
wał w różowych kolorach przyszłe u-
ciechy, zdobyte za zrabowane pienią
dze 

— Ba! ni^ma sie co obawiać, żeby 
!ia» dostali w swoje ręce. Wyląduje
my, wsiądziemy na samochody i wrrr ! 
po ut łym kraju. Policja będzie szukać 
wianu w polu. Każdy dos>n ;e naj
mniej dwa tvsiqce nurów. Może wię
cej. Picn ;adzc jeszcze iiie przeliczone, 
Klejnoty nie oszacowane. Najprzód po 
liczy się gotówkę. 

Brady terkotał jak karabin maszy
nowy, ale skutek był taki. że jego gada 
n'ma zamiast udobruchać ludzi, jeszcze 
podnieciła ich chciwość. 

— Odzie jest Gardspein? Dawaj-
. c ;e nam go tutaj! — wrzasnął jeden z 
i bandytów. 
i Komunista zjawił się momentalnie, 
j Na jego bladej twarzy igrał cień złego 
I uśmiechu. w ponurem milczeniu, me wróżaceni 

nit. dobrego. W najlepszym razie nałe-l % K t o z

u

Ł o
 chcti m-nc widzieć? 

żało się spodziewać powtórzenia ^ " 1 - Q l o s zabrzm.ał. zupcłroe spokojnie. scen 
z Dcvenportu. Ale pred/.ej czegoś gor 
szego, gdyż bandyci byli oodnieceni 
przelana krwią i widokiem kolosalnego 
łupu. Uczucie solidarności w ryzykow 
nem przedsięwzięciu opuściło ich w cią 

Głos zabrzmiał zupełnie 
ale na szemrająca bandc padł strach i 
lir zez chwilę nikt się nie odzywał. 
Pierwszy zdobył sit na odwagę drab 
z twarzą goryla. 

— Mniejsza z tern. kto, komendan-

— Gadaj! 
— Przystaliśrm do was. komendan

cie, bośmy uwierzyli, że wy potraficie 
dokonać wszystkiego. Nie znaliśmy ca
łego planu, tylko cośnieooś. Powiem 
bez ogródek, żc wietrzyliśmy iż będzie 
trochę zabijania. Ano, przecięliśmy tro
chę gardeł i zatopili parę tysięcy lu-

ne brzydkie pogróżki i mordercze spój 
rżenia. 

Sam fakt, że skarb był pod strażą, 
mógł zirytować wfększość tych chci
wych i podejrzliwych typów. W do
datku byli to ludzie, którzy nie umieli 
panować nad swemi uczuciami. Dalej, 
działała na nich świadomość potworne 
ijo czynu, w którym wzięło udział tyl 

dzi. Nie zrobiliśmy tego dla uciechy, 
tylko dla pieniędzy. Gdzie są nasze pie
niądze? Jakiem prawem ten Cragan. ci 
Niemcy i ten Jankes mają do nich do
stęp, a my nie? 

Przemówieniu temu zawtórowai o-
KÓlny pomruk aprobaty. 

— Ani towarzysz Cragan, amf Niem
cy, soi towasz 0'Rourke nie bronią 
wam dostępu do waszych pieniędzy. 

— Tylko kto? 
— Ja! — Gardstein zmierzył bun

towników spokojnem spojrzeniem i nie 
doczekawszy się odpowiedzi, ciągnął 
dalej: — Słuchajcie, towarzysze! Zanim 
ro/damy pieniądze, musfmy je wpierw 
policzyć. To wymaga czasu i jednej 
lub dwóch głów. Wszyscy tego nie mo
żecie robić, boby powstało zamieszanie, 
laka robota wymaga spokoju i skupio-
liia. Przyrzekłem wam — (a nigdy 
jeszcze nie złamałem d.inego przyrze
czenia) — że po wylądowaniu każdy 
otrzyma swoją część. Czy myślicie, że 
złamałbym przyrzeczenie, nawet gdty" 
bym był zdolny do tak ohydnej zdra
dy? Znacie mnie wszyscy i każdy z 
was mógłby innie zdradzić. Co mó
wię'' Miałby święte prawo.-

Bandyci spojrzeli na siebie pytająco. 
Argumenty komunisty wvdaly im się 
przekonywające. Milczenie przerwał 
młodociany zbój z chorowita twarzą. 

— Nie pozwalacie nam wchodzić do 
tamtych kabin. 

— Naturalnie. Czy mnżraby praco
wać, gdyby towarzysze tłoczyli się 
wciąż tam i zpowrotem? To nie bvl ra
bunek, lecz wielka bitwa w wojnie pro 
letarjackiej. ledna z pierwszych. Jes
teśmy żołnierzami i musimy podlegać 
d̂  scyplinie. Ufajcie mi tak. jak ją wam 
uhm, a osiągniecie fortunę i bezpieczeń
stwo. 

— Najgorzej, jak wy nam ufacie — 
mruknął ponuro chłopak, wywołując te
rn: iłowami os»ólnv WVBUCH śmiecau^ 

— W takim razie i wy możecie nam 
:iic ufać — odpowiedział poważrr-i 
Gardstein. — Wybierzcie z pomiędzy 
siebie dwóch, którzy będą pilnowali po
działu łupów. 

Propozycja ta została przyjęta z ta
ktem zadowoleniem, iakby by<a praw-
dziwem ustępstwem. Ch<oaż paru mai 
komtntów skrzywiło się pogardliwie. 
Gardstein wyszedł, a bezbr mpx rózgo 
rvczona załoga przystąpią do wyboru 
dwóch delegaiów. Rupert ud,szał -c 
zdziwieniem, 2 j wybrano także jego. 

ROZDZIAŁ XIX. 
Starszyzna fincka nie potrzebowa-

'a taktycznie ob i w lać si; zam ichu zc 
strony załogi. W jednej kabinie Gard
stein. MUller i 0'Rourke segregowali łu 
pv. w drugiej wartowali trzej Niemcy z 
rewolwerami w rękach. Ci byli pewni 
— mieli bowiem jakie takie poczucie dy 
scypliny i nie umieli po angielsku, a co 
zatem idzie, nie mogli być zbuntowani 
przez innych. Cragan i Brady strażo
wali u stóp drabiny. Wszyscy ci ludzie 
byli uzbrojeni i prawie wszyscy posia
dali znakomitą technikę rewolwerową. 
Malkontenci mieli tylko noże. 

— Podziwiam pański genjalny zmysi 
organizacyjny — rzekł sucho Rupert, 
opierając sie niedbale o ścianę kabiny. 

Nie wziął udziału w sortowaniu skar 
bów. Przez godzinę patrzył w nicmem 
zdumieniu, jak taksowano i pakowano 
w walizy złoto, banknoty i klejnoty. Je
go towarzysz — delegat biegał tymcza 
sem z raportami do załogi, która słucha 
la, trzęsąc się z chciwości. Wzięto, w sa 
mych tylko banknotach angielskich, 
przeszło sto pięćdziesiąt tysięcy funtów 
i drugfe tyle w dolarach. Wartr';ć r-bli 
gacyj i akcyj przenosiła pół mąt JONA i w 
tów i Gardstein wiedział. j.?k MA zatnit 
nić jc na srotówke. 

(d. c. n.) 
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Ludzie uie niog^ miuie<:«u.i.' cig^l.' zyc 
w .pufcuju. lo Ojioli) t i i / i ui.di<t- »yo-
biazmy sohic, ua icu przykład, cotitmiiy 

W dalszym cągu władze sanitarna 
stolicy s.wietd i aH majowe fałszowanie 
•rtasla. Do maiła Uodawana r**t uiaiga-
t a tub iirouuhi >>|ji zcu.i waif\ 1 "T* [ Siasia ua .Mincie 
w paczkach rniluiących paczki z mas-
fc? n. Tego roj-mju fałszowanie karane 

slduwni* L>o masła dodawjna jest 
WRX,N która W ->krcsit zimy n.e jest w» 
do 'na a w znacznym stopniu zwifj-
•*«a wagę. . • • 

Zaległości od instvtticvf mleKkich 
i paus.iv. owych za wode: na d-n I-y *. m-
należał.• s«e kj msittucsi twi-*lW"V " 
ódOfiOO I I . n a dz I-y b. in 620 000 zł. 

teras robili, o czeinli) °ui ) muwiii w ^ t 

klt-ruiuch i ua ulicy, n , J) 1 ' ) »*4ył,J nie 
aochciaiii me t>ir a Liii ńczykamir lo bvlu
by *ira»zoe) Wyobraźmy solne tylko: 

Lagi Narodów, niema 
konferencji rozbrojeniowej, uiema iNie* 
niiee i ich j |Mt \ iow wncboibucb I W schud-

i ulice cli^tniebym ud (nularowałi. nie
ma procesów brzeekicb, nn-ma ładnych 
mordów, nikt nie zabija ziiriiiej kochauki, 
żadne żona nie strzela do męża. nikt sie 
T nikim nie bije. Kasa (Jiorych stoi na 
wysokości zadania, żadne n i i . i - to me ogta-
<za bojkotu prądu elektr\e/.ne.^o. słowem 
nikt niema o czem mówić, gazety d czesn 

Przykra omyłka urzędniłlp 
N i e w i n n i e p r z e s i e d z i a ł r o k w więzienia- |W£| 

Od ństviu<vj tiiejskicb na l-v z TT\ nale. pisać. To b>h»b> zl«)t straszne, zbyt okrut 
tato s i< 2ft'00t) zł. 
277.000 złotych. 

na l-v b. W. — i net I w y u b r u z n i ) nobir dn ie j , że uienia 
k r u w c o w y d i . nieśna szewców, f r y a j C t o H , 
mody«l«-k, i tego całego Ultabu ludzi . k.in-
rzy z a j m u j ą k a ż d e j praociciswi tuttote. i. 
105 procent >.vcia t>ob) *to .1* ko l io iy? 

Bo jeszcze m y , ' i i czc* ; / ni. . 1 . 1 , 1 . ....s 
-obie jukus rade. W t< N . i uu je^o o-nia-

* • Cent] m ó w i l i b \ « t n y o kobiec ie . W b r a k u po
l i t y k i , p i l i b w u y w.io».»J. k lor . i | . rz<- i - -ż 

»r"bi ły kobie-

M al'strat tiaprAino azuka dotych-
cja* d?H:r?aw(.ow kąpielisk mieishicb 
N>kt Rja) chv* srobiC tak „zaskomliego 
ir : t a k pnpttKciw szeiciu rud«-'i 
b 'ykładnie zaniedbanych, 
tiki tyaiący »łotvi.h roczni- Brak refie-
ku»nków ma te d*>l«n» siron< te pozwoli I t t W M e aosiame. Ale ooby 
m..rf;*iratowi za-danowić sic lesze*-* ' * * l y ? t 
4ol>r<( narj lVtn projektem Magistrat, 
nie powinien » ydzi«arźawiac kąpielisk 
bo tym spos-Mis-n po/baw uboiją lud- . . < ) > u | | | t m w A m l y ) e j e ) t o wad i zalet, 
BptC »tol,CV |fcV.«pu do urząd*:* hiilf- » „„„.„aicaj , mu życie Człowiek bez 
nicznych. A przecie* tro*ka o należyty j . M r M O M < b ^ , M l lperameniu. 
•itan zdrowia mtasta iesl ood^tnuuwv in . , • . „ „A. e |. |h-x woien. bez 
obowiązkiem UNWAĄM uwidocznionym be. * • b ó , e k - T - ^ _ -
w welu ustawach. 

Dziekuieiez więc co ranka i wieczora 
Panu Bonu. ze stwarzając człowieka, siwo-

i dlatego wolę już moich złodziejasz
KÓW, moje baby pyskate a mocne lak w 
jZyku jak i W garści, nioicb awauLurni* 

k.ów, moich meti/.c/.eauych pecliowcow, któ
rzy zawężę iylko ^newiiuue' dostaje się za 
trutki i w kiaieczki. dziewice umalowane, 
.obiacc wgo-cioni*' awantury, siowuiu tych 
w.zy.ikicb, którzy stanowią anuję mych 
bobaleiow Cóżbyiu bez wae. mili mol to* 
warzy szc robił, z ezego-bym żył^I 

Kad wice joeieiu, ze świat jeat taki, ja-
zj jesu luny byłby z pc.wuot.cia gorszy, 
laka powszccluia miłość, to uiusi byc o-
kropuie uudna bialorja. A przecież przy-
j e i i i iue jeal ostaleczide wy rznąc kiedyś 
.ogoe w pysk. czy chociażby tylko po

silnie naw ymyolać, ulżyć swemu «ercu, 
taweu gdy potem koaziuje lo 20 złotych 

grzywny. 

I dlatego odnośmy sie pobłażliwie do 
naszych nieustraszonych zazwyczaj, kra-
leczkowycb przeslępców. 

C I C H A L I P A . 

Lipa Teiuiibauni prowadziła mteresy 
z Lewelem dzeiuwaldeni tCdaiiska .iót. 
W r. ll>29, jak lo zwykła bywa, tuierea 
zrobił plajtę i wspólnicy zaczęli się kło
N I ' - (wly nie mogli sami sr »oba dojśr do 
ładu. wreszcie w l i . t l u 3l r. udali się na 
-ud polubowny do rabina Kajnera Kabin 

Z Przemyśla donos«a: 
Niieziwvkła smrawa jest obecnie przed 

miotem szczegółowych dochodzeń tut. 
władzy be/.pteczeństwa pomimo że 
iei stan faktyczny sięga szeregu mie
sięcy wstecz i ieszcze w maju 19.131 r. 
hył właśowie na tformal niej wyjaś
niony tak dalece, iż ..sprawca" *ostał 
nawet aresztowany i oddany do dyspo-
zycl władz sadowych. 

Wówczas to uwięziono ood zarzu
tem oszukańczych maniou'acvj z ksią
żeczkami P K O niejakiego Zygmunta 
Kordtzińsk ego z Medvkf K'.rdzWsk; do
stał nrzez zamidniinna w arzt.-dzie p^z-
lowym w Medvcv urzędniczkę sta
nowczo roztv>znanv lako 

sprawca oszustw. 
które naraziły «k;trb naństwn na szkodę 
p<mad 7on zł Szkodę te wyrządzić miał 
Kordz.ińs-ki w ten snosóh ż? na oodsti-
'Aife ponrawek i donisków cvfrowv:!i w 
k<5:jiżeczce wkladkowel node'mował oez 
orawnfce w oszukańczy snosób rozmaite 

Bav 

K A L E C więzienia. 

kwoty w małych okołiC^f 
Pocztowych. 

Krasiński który miał Ą h / a d v j 
steoou-ac jako ..KFuczyrisłT\ C*api|„ s k, , 
^ od noczatku wszelki / (w" ^ n n i k o w i > ' r t u ^ l , 

O swoiei niew1! * « * c " « K ? '^^sk-m ^o7 
Była to jednakowoż d**Jfc '»rrV? * l d 8 w t e^ s 0 r a ' 
beznadziejna wobec " T r N """"" na newne 
zeznań urzędniczki pocłttrt* 

:h * 
wyższej s-prawie rewcla f̂t 

W ostatnich dniach " i 

^ l e n d a r z y k l e k k 
e"̂7est '""^"•tycaay n a 

l o : 
na 

IM 

Oto stwierdzono, że S P ^ * 
szustw z książeczkami P 
nełn'e kto mnv a że tê  
muni Kordziński test f l es» następu- ; 3 kw7« 

niewinnie pr«es(ed&ar r_ otwarć̂  ^ , n . 
' z ; en iu . .^Ł ^przei... 

Wł 

™ n y S . znaiduie sie ^ F^'T ™ Z 

KordT-ińskf zaś non.zetf/Jł o m.itniw ^ W z e ł a , 
ne Kto ieclnnk vvvna,trro«^J^ f m^w^ręi!«: t a n 
na krzywdę? -

uściwy snrawca. ^ j f * 3 kim du # J , „ , T I 
•wanie test zasftiea ' ^ f » 2 5 Q £ d~

w

^dn,ków T 

Kaay Chorycłl. bez gazu. b\łby ostatecz

nie straszne nudny. Przecie* ja »ambvm 
Podług danych wydziału finansowo «* • o l > 8 zwariował T nudów! Cvobra*my 

p o d a i k u w e f i o iPagibtratu Za liuy k|ńc- whis. *e pisałhvm kmieczki o ciikierkacli 
m a i a g r a l y stol,c> o d w eUzfb W lylll zielonych l ozerwonvcb. o miloSci wsrńd 
czaS:f l.|uJ.w7S ohOb KUy u, styczniu 
9oii582 teairv w lutvui Ui 7j7. ĝ jy w 
».vc."iu 107uJ2. koncuy w lutym 
7.Ulft w styczniu 1AH 'eatrryk, w lu-
ym bb 10U w «tyc*>iu 60.J22 cyrk w 
lym ('8.051. w ttyczmu o5-̂ 77. zawody 

owe w luiyin 82 0^0. w •tycznju 
wicv,z-ic tmpfery sporadyczne 

, ; V m 55-9.12 w «lyi.ziiiił 49.271 Ogól-
ua frek\^en..ia wyiiio6te w lutym 
] _-5.041 w «tvcHiiu stanowiła 1-311* 435. 
Frekwencja u zrosła dość znacznie w 

iiiiiin ; ti ii>r»li'c!i oraz teatrach tea
trzykach w cvrku 1 na w wodach spor-
M \ \ vch Wpływv z podatku Vió*owłsk>-

v ego do k

a s y miejakiej wvn osły w lu-

Miestety strony zamiast wv»łuchar wy. 
rokn rsbina. rtoliiK się sz|»einie. Secaejsol-
nie awanturniczo zachował się n rsb-.ia 
Lewe.1 I niech go BAg za to imię ma sr 

,aro*>tnei Helladzie, o «kb,n -wojeji •p l«*» W i n w - M k l A r e ^ U« Sad 
„M hnr»k*w do nadmiernej wxhuiało Grnelzkl -kaza? na tvdzierł aresztu 

i"" na ełchie rhvt «"to nswoł.onei. o r.na- ! Oto smutne skutki szukania rady a r». 
crerdn -P«"» Tsden.ra" w lilersturze. - | hinów. 

Z Zawiercia donoszą 
W zagrodzie Franciszka Sularza w 

Pi*czycar.h (pow Zawierciański) roze 
grała 8.ię krwawa zbrodnia. 

W czasie wesela, jeden z licznych go 
" " ; Ąci. 2fi-letn, Władysław Rajczyk z nożem 

1 w ręku biega) między zebranymi, nie po-
zwalając 

nikomu tańczyć. 
Gdy RAjczyk coraz więcej szalał. Wła 

dynław Rędkowski z kolegą chcieli go u-
sunać. RaJczyk nie dał się wyprowadzić, 
przyłączyło «ę więcej osób i wywtązaJa 
sję szarpanina. 

W w

 b i e g sztafetowy Pabi 

o z e m id od «€?rc^ 
Z b r o d n i a r z a s k a z a n o n a 6 l a t więz?ent»' Xnn|cach| N 

poradzi Swoje interesy ulnty! nieźle., rór-
ki ładne wychował, więc i innym pora-
d/i. 

sk iego 
wb|ł mu nóż 

ruszeen' 
-. zawodach tych 

Gdy wszyscy »nal«w nV»»ty inryp m 5 e r J r v > » R r t a <1 
mem, Rajczyk rzuert w ^ F . i ^ S . e m (warszawskim). 

GOI <*jŁ' ̂  wata zawody o misrrzos 
njrodzony padł matrwy ^ 1 ^ , 

W czasie ftlrd^.wa11 R s . c i fVWNe« miedtyokr^jowy 
Świadkowie zeznali. * e lc»»J[I:--Ł6dt-6\ą8k (w Królewn 

„^eciwi. xadaje mu lF«r ^1 , - . . 
dowanych nie robjł użyt̂  
przed zemsta. ^ r f 

Rajczyk obecnłe m f t a ł » » 4 
Sad Okręgowy TR mordor** 
ciężkiego więzienia. 

Okri STO (boisko Kruszeenc 

bramie 

Nie. To byłoby sbyl okropnel Jerzy Kr zer ki. 

Rzadka piękność pisma 
z d r a d z i ł a s a m o z w a ń c z e g o sędz iego . 

Podal;Arny pewne «zczeirr>ły głośnej o- [również w pewnej mierze wyk-ycie zna 
becnie afery „BuiryTm-r.a.rowiia". 1 któ-|nych nadużyć pieniężnych w «.półdłiel 
rych wynikało, ze 

Miesiąc aresztu za jedno s\o] 

P r z y g o d a a s p i r a n t a p o l i c j i . 
nabożeństwo udaf stę ̂  

n a m e c 

, o d Z e ł , , e w vwo!a ło z 
Wio n a d > , 1 e r J

r > r^ d "'*yne 

in zł. 429.123 gr I I (S tego kinema- zdradził w duiej mierze 
^raly dałv 369.821 zł. 94 gr.) gdy w pisua. 
yczftiP stanowiły one 453.730 zł 42 

JĄO k^nem.tTgrały d a N 194 487 «. 
) Mimo wzrostu frekwencji w kjnx 

- ich wpływy z nich 1 omawiancl{o 
I : A były mn.ejsze wobec obniżenia 
jtwhi podatków*!. 

znacz 
aamozwańezego sę- „ko|nik- w Bra«ław.*u, w z w i a T k u ^ 

•ZiegO śledczego , fałszerza dokumentów czem zatrzymtany trwał dyrektor ,ej spół 
charakter jego dzielni i jeden z jej pracowników 0 b i e 

sprawy są w pewnej mierze między so-
Ubecnto dowiadujemy sję w tej spra- bą związane. 

W tych dniach ma BYT zmontowany 
sygnąl swietl„v przy ulfey Marszałko

wie garści nowych szczegółów. Okazuje 
się, że Butrym miał tak rzndkie pod 
względem kaligraficznym, p.smo, że każ
da litera podobna była raczej do styl we 
jjo pisma drukowanego niż ręnup.pu Ta 
to właśnie rzadka piękność wiśnia 

zdradziła B tr> m.i. 

W 

wskjei w m .jscu wylotu uliczkj od l ł O W , e m archiwarjjsz u tettląd&jąc papje-
dworca głownio. S\cnał ten zaopatrzo 
nv iesl w aparat zegarowy, poruszany 
wektfycinozcfą który zapa|a | ga»i w 
odstępach sekundowych lampki ele. 
ktryczne sygnału. 

ry Bu;ryma przypomnia! o kiedyś w.dzia 
"ero podobnem piśmie 1 -prawa fałszer
stwa wyszła na światło dzienne. 

Jak się dowjadujemy pczuiem do rde-
maakowania Butryma pl/yciyniro się 

F r y z j e r o b c i ą ł i n ż y n i e r o w i ucho 
podczas s t r z y ż e n i a . 

Z Odyni donoszą: 
Jeden z tutejszych fryzjerów obciął 

podczas strzyżenia włosów icźyneiuwi 
S. kawałek prawego ucha. 

Inż S. ma wytoczyć właścicielowi 
z a k ł a d u sprawę sądowa o odszkodowa
nie. 

Z Wilna donoszą 
Przed sadem wileńskim odbyła się 

niedawno rozprawa. bvd tea ep'logirm 
zajść w*ród młodzieży aiudemickle). 
lako oskarżony mawał stirJiiii Adam 
WoTcki o 60, że naz\nił funkcjonarju-
sza nokcH Laneego .szpło^m". Rzecz 
działa sie noilcas nał>>4ertstwa 7a du-
sizę ś. o. Wacławskiego. Ody w*ród 
zebranej młodzteży WoNi-skl zauważył 
aspiranta policji Langego odrzwał 
«ie: .Patrzcie, f tu sa szpicle'. Lange 
zrobił donjeslcnle. stwierdzając, ie na 

mu na 
Bezp 

polecenie nac^l 
pr-v Urzędzie 

Na roz-prawie 06kar2°^| 
przyznał sie do t&»\fi 

ośwladczaiac zarazem 

' ^ u g ^ t w i am fednej 
2-i dla Lazł; 

amerj 
o p i dobrze, bo clirnl/fr 7. nim *>^ , 

niej. a potem prze* łak1" ̂  
wersytet. zanim Lan^e ^ \ * ^ T C I N \ P „ . . 

służby policyjnej. WobfS ^ ' „ Q v C h , s t . a <« 
sad zrezwnował z przes"^ tj r-"0owanv ^ a Ameryka 
^v-d, świadków, s k a / u j a e j ^ ^ a P, ) | s k 

młesiąc bezwaglednego ^ ł^* Ame r Vce n 
'ml«HJe % 

*n-.ini'g0 

Semfnarzystka w schro^T ^ ;fe będą 

Tadeusza i 
fOzgrywk' roznt 

^ I T ! } ^

L

> K , , W P O L S I ; E ' 1 

U k r y ł a s ię t a m p o s t r a c i e narzeczonego* J|j)rv -
W ^ taili ł.1 . * * Ze Lwowa donoszą 

Zawiadomiono lwowska policję. że 
wyjechała pociągiem 

semiiiainum sule zamieszkała w tire-
benowie. Jeszcze dnia 15 lufeco opuści
ła dom rodzicielski, poczem nic duła o 
sobie żadnego znaku żvc'a. a wszelkie 
za ma poszukiwania ze strony rodźmy 

były bezowocne. 
Przypuszczano jedynki, źe p. Medyńska 

wa. Wczoraj w drugi"1. 
wania znak_. 
policyjny w Schronisku 
Podzamczu. Jak s t w ^ ^ g ^ t k 

w Ul 
zoraj w drugtm m̂ eforor.a, 

zaginęła panna Medvńsk;u aWrwnaka! wania znalazł ja koł^o** « f o K f «»y sezon baksersk 
e^rw0"" . i m p r e / V 

, 1 •>: " [ . ̂ tk;. ^ a n e Przez lóo' 
Medyńska przez całe ^J^\^ na ni 

Ju* ot 

które b 

^wych i e 
W V W I L L ' . ' ! " " I ,STL 

silnie podenerwowana ^ 
no w ręce matki 

kolemosjł 

' ponownie i z taką gwałtownością, że omal 
ni« utracił przyiomnośei... Zbladł śnuertel 

EJiMOND SEE. 

Kolacyjka. 
W gabuiec.c retotaiu acyjuyin modne

go .jkaiu eieganck.ej dzielnicy ł^ariza. dobrzet 
wyzuty, komwzytur AnorzeJ Sartique,| z w I 8 ' ł k » e m wyb*łl<« 
pokiwaj Aiii^iiiay Berna, od-.worczyni ~ Talu. r.ociię.. N,e w,em, 
głównej roh jtgo utworu, a ztoazetn ao- * e s *" 
cbanki najlepszego przyjaciela, chirurgu | * 
Piotra Larg,ii*;i a. O d kilku miesięcy, o d , jęczeć: 

00 to 

I — Wydaję się pani groteskowym i 
I śmiesznym 

lAŚmjała się zło-
ieje się jak naj 

bardziej normalnie- Mężczyźni w ch wi
nach c.orpienia zawsze okazują swój przy 
[słowiowy egoizm, górujący nad wszyst-

Dla niego gotowi gą 

w tom Schronisku, 
tern, że narzeczony P*>r j t f^ fc v > *^ t 

chał do Czechosłowaat . J P F R *
 tixjłU fj 

fS) A K r t o M e ' n d e r łmiaii 
7 , e ^ o o , ~ * w Mak k a hi' 

A gdy Sartique T * W % : - 0 t . v ». 
snych tłumaczeniach, pr*1" ,>'zv,a * Uw.e.niu 3 

l ' — Zjednocz* 
ko 

— Nie męcz się. P°* 

chwili wys^w.cma „Wyapy azczęi^ia 
Arł toiuna oKaz^waia twoicy opery kokte 
terję, ńawei co.> w ludzuju uczuaa, co o-
czyw.scie scniobiać mu musiało Skąa. 

Wyproanowała się z oburzeniem: 
— Zdaje mi się, że pan oszalał'1 śmiesznym 

nie. odchylając się wtył. Towarzyszka Sprowadzać go (utaj!! Po 10. by zobaczyli — BynajimnieJl — 
jego przestraszyła *ię ogromnie. nas razem, nie m.al już wątpliwości co śliwie. — Wszystko dzi 

— Co panu joaili Oy czuje się pan nie do naszych stosunków? 
Zapro esiowal żałośnie: 
— Och! nasze siosunkiL. 
— Zwłaszcza po lem, co dziś" z ranakiam.^ Ula niego gotowi są poświęcić będzie na kolacji z t ° b * . : ' , ^ f 

, zaszło między nami... Mięliśmy właśnie nawet bezpieczeństwo i honor kobiety., także, że odkąd wyst»P,ła^j)i 
niezdolny już hamować się, zaczął rozniowe I i a , ^ , i a t pana... .Tylko, niech pan pamięta, że nie popełnię rze, prześladujesz ją 5 A , 

N.e słuchał jej wcale: Ijuż ałuperwa korzystania z pańskich za- mi RFTLB£*et,, 

— Predkoj p U o l Trzeba zate,efono ^ ^ ' ^ ^ ' o o b ^ W i e c ^ w t " 
wać! Nie mogę już wy trzymać 1 Zanadto C J L " A U T O C 

ju. Mówiłem ci zresztą * e ' 
mowany. Chodzi o Ninę-^ 
czaj!... Powiedziała mi 0 I w 

•_ _ • _ *• __ ._ ^r I 

5 ^ ł

t ^ 5 - G e y . T S 
19 _ 

°*ili*mv l 

— Och! och!... Jakże to boh •.. Och! 
ic okropne!... Nie mogę już wytrzymać!... 

Z przerażeniem przypomni.il »obie lek 

mąd jednakie wzdraga się onzuk.wac ku miesiącami. Zdarzyło s.ę o wsrod nr 
prl>jacieta, z h loryiu tączyi" go Matdeo £ Wówczas już, nie ^«f^«W»»n-ać 
ne stosunki od la, trzyusiea.u* aióry po- bóm. zawezwał swego przyiacel- La.g -
oaiifo-iaczem kochał awoją „pizyja- ^ Ten zas pomógł mu odwu u-
cioiKęJ. Pomutio to odmówić n.e można *nT! go. lecz zarazem uprz^lz.! o mo,l 
kilku godzin sam na sam kobiecie mio- wości recydywy i konieczno-*', aDiesi 
jic,, ir-dnej 1 cudownie zahmiej, a pros.ła chorurgicznego w podobnym wy] V Ku. 
go o to dziś z tana przez telefon, dość niel Nie było wątpliwości! Była to w1 

Dczekiwame dla mego. przewidywnna recydywa, a nsst«pd& w 

ki atak ślepej kiszki, jaki muł przed kil. wrpig 
A «jdy do gabinetu wtargnął „maitre 

— Przysięgam ci, 
— Nie przerywaj rm-

G 'ver 
don 

Mie»rił""""'mv na sr 
1 - a (Jo naszego m T 

w koszykó' 
cłu 

^ k i 

P *ie che" |. e , n ' Triumf 
rzam pana opiece Piotira.. Od niego bę-1 cie. że wTem" ó"'wszystki^^Jr*lA ^ n ^ r a* 

Gdy pojawiła się wreszcie, była tak u-
' i u . : 1 promieniejąca wdziękiem, ie nitru 

./iły muzyka rozwiał*, się bi. f Aaw.cznie. 
oói naga w swe,i prześlicznej loaje 
ir.czorowei, zajęła miejsce przy nim 

• ».apce i kokieieryjn.e podała mu do 
ucaiowania drooną, naperiumowarii, rękę. 
(.H-rzony tym gestem, niemal pokonany. 
z ł . . . się ułożo.uem wykwintnego jailio 
spisu. 

„kolacyjka' odtąd rozwijała się, jak 
waz-3 kie zabrwy lego rodzaju. W pizer 
wacli pomiędzy daniami wymieniali prze
gnę pocałunk .-. Gdy na si.ole us.aw,a 
no deser i owoce Sart:que, który od kil 
Su chwil czuł się niedobrze, doznał nagłe
go ostrego i przeszywającego bólu po-

.chwiną. 'akby od rozżarzonego że 

przykrych okolicznościach, ^tore... 
Pomimo ;o, choćby sie Kylo na ko 

dl.otcl", zwabiony j e g o jgkarai", rzucił mu 
g ł o s e m u r y w a n y m : 

— Proszę zfitplc-fonować naych-
r-;,isr... Ca rno ! 20 -80-. do doktora Lar-

Z l;er... Chirurga... niech przyjdzie najych 
mjast... niech nie zwleka... Powi? mu pan, 
' , 0 Chodzi o jege przyjnciela Sar ique'a, 
wzywajacesro jego pomocy... Sprawa me-
bezoieczna.™ 

dzteję. te pomyślne... Jest to 
tylko aak chwilowy... bez złych 
stępstw dla pana-

— I d|a rrmie rakie. chcę wierzyć, — 
dodała po krorkiej przerwie— 

Po tych słowach ulotniła się, nie od
wróciwszy nawet głowy. 

zapewne ( i 0 Tma na jakiś idjotycz™, A Ą 
/ch na- waż miałem roboę w d ( ^ f l i« ' 1 

stanowiła zemścić się n» 

, - - ——— —— « " V W « K W .Tran u ,I y I : W rp..Tł,,_, 
de miała wiadomości o panu — mam na to. że odmówiłem Jej ̂  ^ 1 . k|». •»nlCll ? 2 , s z y m roku 
d^eje. T*^ P^y^ne- ; Jeąt to zapewne flo F,na na jakiś idjotyĉ ,,>Jf; \^J}:M b ę ^ / ^ . I r u , ! 

sób... 
Uśmiechnął się z ̂  

e R a s t * p u P 

> m M

 U K ' OOZlp*'i 

j ą : 
I dobrze sie s t s ł 0 * 

— A wiec? — zapytał z niepokojem \ prawda?,. M o g ^ ^ ^ 

V l URC w e z n , a t^w i 
Absołwe:itóv 

Wystraszony „ma:rre d'h8tel" wy-
lacji. w cztery oczy, z kochM> ką przyja- biegł « gabino.u dla spełnienia rozkazu, 
cieja nie jest to jeszcze powód, ov w po I wówczas doriero Sartique. odzyskawszy 
trzeb e naglącej nie zawezwać go, [pm i!mpą krew, zjekka zawstydzony, począł 
bardziej, jeżeli jest jedynym cź lowick-cn- się w obowiązku wy;lumaczen;a się poważnego 
zdolnym ura ować nas — a może — za- przed swoim goreiem. Antonina jednakże | A *-'S a 
eHowa: nam żvcie. M :mowoli. nieednar. już zdjęła płaszcz wieczorowy z wiesza-

C L . ' . - — J ! 1 -

Sart'0ue. gdy doktór I.argilier. który przy *>§ na we wezwanie- 1 qart"j^ CJi»t , ? - s|a L Y 1 U ; " t p r > 

był niezwłocznie, proa-ował się po zba- — T a k . — szepną* 0 ^ 1 ' W ̂ <?sV, rf . . ^ ^ k a 111 
dan̂ u go. — Coś groźnego? |wając dreszcz trwogi —* ̂  J , l-,., lv-<a: Hkc "~ ^bsoo* 

A jednak kobiety. — -r_j^1 C ' f W, 'D: kr, — Triumf. I 
groźnego i 

Tamten zawahał się: 
Groźnego?... W każdym razie coś 

cie, Larg.lier nasunął się myślom Sar 
tique'a. 

Nowy „napad" niezrcKŚnecro bólu roz
wiał eafrnit wahania derpiflcego. 

— Szybko! szybko! N:ech jiani za-te 
lefomne po niego! — błagał. 

Porwała się. 
— Telef...? Do kogo? 
— No, do PioLra, oczywiście! żeby 

— Nawet natychmiastowa... Ale uspo 
dla i otuliwszy s ę nim. dzwoniła na kój się: wszystko będzie dobrze Zaraz 
strzelca, by uprzedzi! jej szofera. zatelefonuję po wóz pogoowia i'zawiozę 

Tknięty wyrzutami sumienia, muzyk ciebie do mojej kliniki.. Po trzech tyso-
zapytał, proes!u ;nc: dn:ach opuścisz ją i będziesz mógł po-

— Ahż nie... Co pani robi?... Dlaczego wrócić de zwykłych ..htdanek'*. 

0 ! tak. 
ważnie, — kobiety »4 HKS 
pieczne. S J K 1 jęc 5.7 l>Jutnł k. 

_ Prawdę mówisz^ Mfy Hh , ^ ^ - /ys . k i , pov 1 " JV I1 

pp.ni odchodzi? — Och! hulanek!!! 
— Co robię? No wychodzę, oczywiś-

de V i , sądzi pan chvba że zostać po. ^ ° 0 0 4 1 ~ ^ doktór okazując 
n u ^ „ : a i„* e k k | C zdenerwowanie, — me dla 

choć zastać ao w domu!... Niechby przy im 
laza Zan epolo iony. zlekka przesunął re szedł niezwłocznie! Nema chwili czasu pan — i widoczniej 
k? 00 miejscu bolesnem i ból jakby usta do aracenia!... Za wszelką cena przyjść potrzeby 
oił na chwilę. Wkrótce jednak chwycił go musil Wybełkotał: 

• (ucto wuwuiik, — u ic tua pracy 
wmnam , nar3z:c »>?... Obecnjeju* n,e kompozytorskiej zapewne obrałeś TETGL 

mnfc p . , potrzebuje, a jego binet i stół na dwa^nakrycia.. Nie tbl 
tylko ao wiasnej m s c 2 s j c > ^ g r n poinformowany.., N i e 

dowodzi to jednak serca zostawić ciebie 
samego w podobnej chwili 

Zapanowało ehwi 
sza stwarzała nową ^^ZMW.M'M. 

mi _ Jakby braterską ^FH^A 
T . l-nle*Ł ki, L 

«ia -.alj 

— Przy naszych k o I £ j A Ą. 
kach, — rzekł wreszcie ^ftl 
go obawiać się nie P o t f * ' i^y 
jaźń nasza jest trwała- ^ a 

z nas w każdym wypad* . 
rv\ drugim. FR^I 

— Dowiodłeś tego' ^ J 
z zapałem t«m szczersz^e R . 
chwili właśnie całk°W ł § 
przyjacielu. ^ju^ 

* sar 

i Ge p n v u ° z 

Sr fl*'kn V c - ' a ^ nast. | 
rt.^i^^dwka . 

y ^ ^ k ó w k a f ko: 
i v p 

l ' q LOZA cl 
'^prezcutttcję o 
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slBe 

w małych okołiCflff*T 
>wvch. 
rdziński ktńry rnia!]^ nlad. v sj, r 

C - A W SW>RTU O I S Z E 

i urzędniczki ooCtiw*, 
j 

ej sprawie rewe'*^ 

Bawmy się zdrowo i celowo.. . 

K A L E C Z M Y ! . . . N I E M O R D U J M Y ! . . . 
Sport nie jest b i twą. 

za-vać iako „Kluczy^ 
I Doczgrku wszelkWJ. P&ruŝ ,. ^ 
>szustwach ( zapeww, ^ ao kfłeb, tragicznym wy 

o swojej nleWw^.isfo, \ ^ Iwowskrn j o ? « 
to jednakowoż obrąj» h ̂ Z 1 ^ * U w tej sprawie 
izieina wobec rf^W "a newne nie-

wtasctAosci które przeżywa s»port 
współczesny, a które należałoby zen 

iakuajnredzej usunąć. 
Niewątpliwie wszyscy wiedza co 

stanowiło siłę twórcza soortu s'aro-
vrrt\kiesro? 

ostatnich dniach Ą :wicrdzono. że s^ 3*! g 
J z książeczkami P 11 

kto 'nny a że t 

F R ^ K Ó W — Ł Ó C I Ź — Ś L Ą S K . 
^ l e n d a r r y k l e k k o a t l e t y c z n y n a r o k 1932 <CJ71 , e , l k o a t , e t v W n a se-

t " ojwarca, s e ^ 

;iściwv sprawca, ^^jy 3 kl 
wanie iest zasfurt , J " T » 2 5 k ) 7 " ^ j « i k o w 
:h. znafdiife sie [Sen , , , d | a " w o d M 

25 | 26 czerwca mistrzostwa Polski 

Drze/ LOZLA 
na dy-

? Jl» Ławników zrzeszo 
ow 

in* ood kłucie* A F k i ^ ^ n s i e 1.200 , 
ie. 

ńskf za< opuszcza T^lF » MUTRL*!0'3 ^ naprzefai • 
•> łednak wynuffro*1 * fr ^ " ^ o ok r ę ź u : start na 
vwde? fit-ia L, 

Ht*4»T D , e » sztafetowy Pabianice 

1 15 "lata * * w ° d y o mistrzostwo * dla L X t a w f>a ,v o ' 
ruszę etidera 

a "wodach tych od-
5 l a t w i e « ' e ł ł ł * ' , 

oleili * I V P 0 ^ * ™ * ^ bieiju sMaieto-
, wszyscy e n f f 8 ^ Ś * * 3 . ^ WOn miedr> Warta (po*" 
•lajczyk rzucił * fc, \ 2 S e i n , w ^ a w s k l B 1 ) . 

•x I R I F J L * R N * > * zawody o mistrzostwo 
W b " ^"mafrwy n » ^ i m e t " v z n (botsko ŁKS). >ny padł matrwy ̂ j^ j jwNrc! _ 

ciJra- tr*Hei 
:zasie śledzrwa 
nwie zaznali, ie R*, 
awanturnikiem, 
się z nożem w ręko, 

rch nie 
prostą. 
czyk obecnie zos 
rejrowy za mordcr* 
ro więzienia. 

• " ^ l - T QI-~Sląsk fw Kr At (w Królewskici 

;t«ł 

o mł-
ruszeender) 

3 lipca bieg z przeszkod&mi "a dy-
tanse 3 k l m (boisko ŁKSL 

17 lipca _ trójbói kobiecy o mjstrzo-
iwo okręgu (w Kaliszu) 

7 sierpnia — Dzień Legionów — betf 
ntafetowv Rude Pabianicka. -Łódź. 

14 I 15 sierpnia — p.ecfobój dla ko-
i<it o mjsirzostwo okręgu (w Piotrko

wie) 
28 sierpnia — bieś naprzefai dla kr> 

bfet o mistrzostwo kręgu (boisko Wfmy). 
17 września — rawodv klubów fa

brycznych o puhar Pana Prervden-a. 
18 września — trójm'cz międzyokrę-

gowy ^ohfei i mężczyzn Kraków—ł.ódt 
—Sla«k (w codfi ewent. w Krakow.e). 

2e> wrześnfa — 
zamknięci* oficjalno sezonu LOZLA 

bielem naprzełaj na Zdrtrwiu. 
Prócz tvch mnrez organizowanych 

przez ł.OZLA odbędzie sie szereg za
wodów !okkrvr|etycznych organizowa
nych przez kluby. 

Br 

s!o< 
a m k i f . . . q u z y 

n a m e c z u p i ł k a r s k i m . 

jedno 
1 p o l i c j i . 
ństwo udał sie ^ ^ 1 

polecenie nafu 

pr«v Urzędzie 
naCŁ

\*J*¥
t 

rozpraw^ oska^ż^u 
rzyznał słe do W 5/V|aitf 
czaiac zarazem *e 'jf 
bo chodzfl z nim » A 
potem prze* >akK Jtf 

et. zatiim tang* 
poHcyjneJ. WoW 
ezyenował z 
świadków, skazując 
: bezwznrledneg0 

schron^ 

V 'JJJJ* kołach rzymsk^h po-

"Reczu 2-1 dla Lazi; zo-

•jtał przyjęty entuzjasty crnle 
or̂ ez Rzymian. Po zawodach doszło do 
bójki pomiędzy członkami drułyp i 
dopiero interwencja zandarmerf poło
żyła kres awanturom, w czasie których 
i zwyciężeni j zwycięzcy oduieMi s-zeree 
guzów. 

amerykańskie rozgrywki 
o p u h a r S t y k i . 

n a r z e c z o 
iała pociągiem ^ 

neg<>» 
ki 

S U n , s k a Ameryka o 

I * Amll k , e < ! 0 K " m teru Olhn-
SiduJJ ^ c e P- Tadeusza Stv 

"•"^•iri, roz^rywk' rozpocz-
^k" w Polsce. Uoz 

" e < f e beda 
W d * a lata. 

W 1933 roku drużyna U. S. A. era-! bę
dzie w Polsce, w ł°35 roku Polska zko-
lei walczyć będzie w Ameryce 1 t. d. 
Pon ewai odpadła projektowana pier
wotnie na trzeciego marca p'er\\xza 
"Oztrrywika w Nowym lo-ku nasza Cru-
żvna skorzystała z odłazdu .Puła^kie-
tro" bv wTÓcić do kraju na polskim okrę
cie. 

czoraj w " d J T t g ' m

i l l ^ Ł |

f e g o r 0 c i n 

znalazł ja kohąo*J, ob,^V sezc^ 
iv w Schronisku ^ 

w ane 
l!IV które będą 

* e r , i c ł a w o d ó w k lu-

i icz i l Jak ^**5w^af» 
ska przez całe H 

Schronisku. »»?J j i l ! -n. . ' . ." .^ 
narzeczony ) Czechosłowacji-

odenerwowana a*1™ 
« e matki. 

i y Sartique 0^$* łumaczeniach.' p r ^ " ^ p t r j , , w e | 

lie mecz się. t*"* \<jr\ \ 
'iłem ci zreszt4. * e J fi* j > | 3 - i i , c 

Chodzi o Ninę-;. - 5 J * l * -

W I C I L A K U S Ł O W A C H . 
" D , l tV " boksersk; |est gu łódzkiego organizuje od dnia dziaiej-

W^^^r^o* , r n P r e / V . Iu* ob e C- szogo (3 b. ui.J %» lokalu Ku>un») przy ui. 
S*V jłkj e . ^ a n e Przez łódzkie Ko«clu«zki, azerea wieczorów walk zupa. 

' -iucz)ch z u<i/.i.ilein uujlcp«zych athtow 

Harmon ine kształcenie wszystkich 
c*ęsci ciała ludzk^ezo wsi'vstkvh lego 
celowych ruchów, oraz wszystkich Jo-
damieb stron rego władz uniysłr>w\jli 
kierujących rucham* ciała. A wice: szyb 
ko^ć decyzji, osobista odwasra 'ncjaty 
wa. szlachetność w stosunku Jo współ-
zawodmetwa I T. d. — cecłiv które od
powiadają wymairanlom etyki a w sztu
ce wyrażają się iako piękno. W istocie 
stacia stała sie namoteżniejszem ŹRÓ
dłem mekna w sztuce, 
o czem ^"władcza wvm-iwn-e iei rzeźba 
f architektura. Czasy późniejsze wpro
wadziły do strortu newne cechy bar
barzyńskie i instynkty krwiożercze la
ko przykład mosra słuzvć: wa'k< cla-
diatorów z dzikfemi zwierzętam, w sta
rożytnym Rzymie walki rycerskie w 
średm;owieczu walki byków w Hiszpa 
rtfl i T. d. 

Człowiek zmasra sife b^dź z człowie
kiem badź ze zwierzęciem przv pomo
cy narzędzi, mn ej lub wiecei precyzyj
nych wykarułac wprawdzie 'reczn'śc. 
od̂ waige. przytomność univ«łu, !e**ł nie
stety w pewnei mierze dahtc f'»l«:e złym 
instynktom żądzy krwi i mnrdu 

A co w dziedzmie snortu DAŁY nam 
;zasv obecne — stadion \rsT>a'niałv. n e 
>-az na kilkadziesiąt tvsiecv widzów, KTÓRZY podnieceni do ostarnMi grapie 
<.led«a 

zażarła ««a"Ve płcścWzy. 
Na ringu z w^ciekfo^cin rzuca sic na 
M , Jbie dwóchu hidzii walczących. abv 
silnym ciosem w nos miedzy oczy lub 
w s;zczekę zdiobyć zwvc'est\vo - to 
brtlcs — ultibi'Knv soort obecne] dobv a 
na:r»rawde płatna na h:stor'i IruLury 
wwółcziesnei. Snort. który nie szczędzi 
dowy. Tiate-zln^hetn'ciszej czę'.cł c!ała 
hid/klesro. siedliska mózgu mvOI twór
czej, wszyst^eco nnini^kr^r-łszego 

co zdzlpłał człowiek. 
Proponuię wyelSmmować także « 

innych sportów wielkie brutalne spoSOBY w stosumku do wsoółzawodnfka. 
to znaczy wszelkie korwnie piłek, odbi-
ianle krążków ' T n.. w fcikiei cd!e?rf(>śd 
nd WSJRWSTR̂ wodinrka. łż emrf TO złama
niem ŻE-ber. ror^M-nl^m cfowy. prze
wracanie przecwnfka i T. p 

Bawmy sie zdfowo I celowo, nfe ka
leczmy nie mordujmy! 

Podnte<mv sztandar kułtury I p'ckna 
w sjporcle my Polacy s»arajmv się w 
ten sposób sadf^umentować przed 
kwiatem wvsok; pozthp nas-zej ktrltury. 
szacunek f miłość h -̂źniego. a za wzćr 
nich nam służy Hellada. 

?vvvch 1 ewem 
kolemos. 

mję-
d«t 

' S - ) a K p u « « * n d e r (misirzo. 
1'7H nocan' ..Makkabi' 12 

Kl 
Zierfno 

1 1 ^ ' a r J ł * k w , e : n i " 3 -
10 - Polic. 

"W 
IKp 

clon 
Powiedziała mi o Jj»k „ 
ią kolacji z tobą- f * 

esladujesz j * 5 ' A ? c ^ 

rzysięgam ci. 

o w s z y s t k i e r ^ v ; > e w ' R R N * R , R Ć ™ 
iłem J e J ^ W l V » ' ? 2 ^ ' 7 , T F ki4 idiotyer"^ nr-' h1. ^?^.u r ^ f <*> 1 rutmfu 

I d u 7 l^r 
"Wic 

Pra. Ka«-ir?aŁ Pa. 
p ^ n t „ * u k i nozMi ł . -«y-

' M'łC, f r i ,n-e, , m f kcze s a i-!< a w k i 

łie przerywaj ^"L,, 
N\em o wszystki^1"^ 
dmów 
na jak 

dem robo-e * u v ' ^ 
a «em£cić się n» ^ 

iechnał się » roe 

«k,C ffi(S ^ e z n i a r ó w n i e ż 
dobrze sie stało, * J j / j K *' " u Absolwentów 

rawda?... Mogf^ej^ * vt wezwanie-.. *^a,f(^\/ [ 
'ak, _ szepnął »3.^] 
eszcz 

' L f t : C S - Tr iumf 

a 
rawde mówisz " flp, ^ - 1 , r ^ W . , v . , , k i t 

nowało na .al, M i e . 

wyznaczonych przez kapilaua Związkowe
go p. 3 / . U ( l z i i i . - k . < O g o l e n i w walkach 

..•11- udział ok. Wl ta wodników, przy-
C/.im prócz tegorocznych tniKlrzow i wice-
MI10UZOW okr\'iIu walczyć rownicz będq 
W ani zapannicy ularezcj geuerarji, 

ik 1Vlr0z.cwt.ki, Berger, KoaMirki. Mi -
litowuki. kioiŁ> unlaUllU olicjalnir ni«- wy-

:powali. Codzieiuiie wałczyć b\«l/u- pięć 
eV f:r, 17 Zjednoeziitie , , a r ~ 1 l e " ' * c l'° ' , w ó c h w a , k u c l ' ł , r z e 

;;iuii\t'h zawodnik będzie wyelimiiniua 
• y. W celu twick*zenia 
pablieanosoi będ<| .ic odbywać przed wal. 
kami popiAY akrobatyczne oraz w cza*ie 
przerw hędzir przygrywa^ orkientra. 
l łierw*zej;o dnin odhędf «ię naMtepujęce 
walki! Turek - Kosińukł, St^per»ki — 
Uikołajewskł, Slicki — Szmidt. Hinc — 
Militowsk! I Berier — KowowKki. 

j — ) W t i u.iłowych meczach lenni»o-
ych turnieju w Monte' — Csrlo grę poja 

Konferencja nauczycieli 
w y c h o w a n i a f i z y c z n e g o . 

Na ostatniem posiedzeniu zarządu Z. 
Z uchwalono zwojać na 20 marca konfe
rencję nauczycieli wychowania fizyczne
go. Wahnę zgromadzenie Z. Z. odbodzie 
się w dniu 3 kwietma. Rozpatrywsno wa 
dy niektórych statutów pań&rwowych 
związków sportowych. Usta|ono schemat 
wzorowego statutu dla k|ubu sportowego 

R a d j o - k ą c i k 
KAś/YN. piątek. 

\\2ti Kom. meieor. Ul Wojsk. St. Meteor, 
dla komunikacji lotn. 11.45 Prze«lail Prasy Pol 
sicei 11.58 byunal ezasu 12.05 Proniam rui dzień 
blet 1310—13.10 Płyty 13.10 Urz. Kom. Państw 
Insi. Met. 13.15 Komunikat gospodarczy 14.45— 
15.15 Płyty 15J5 Z życia Polsk. Zespołów Spie 
waczych 15.25 Odczyt pt. „Polski słownik geo 
graficzny'' wygi. prot. St Arnold 15,45 Giełda 
pieniężna oraz komun, dla żeglugi i ryb. 15.50 
Audycja dla chorych 16.20—16 40 Odczyt z 
Krakowa 16.40 Pieśni wtoskie 16.55 Angielski 
(IJnguaphome) 17.10 J^ochodzenie polskich 
nazw roślinnych", wygi. dr. J Kofod/ej-
czykl7.35—18.50 Muzyka salonowa 18.50 Roz
maitości 19 15 Przegląd prasy rolnicze) 19.2P 
Program na dzień nast. 19JO Wiadomości spor 
towe 19.36 -Groźne następstwa po grypie I an
ginie" apr przez dra med. M Kaczyńskiego 
1945 Pras Dziennik Radiowy 20.00—20.15 Po
gadanka muzyczna 20.15 Koncert symfoniczny 
W przerwie felieton literacki p. t „Mowa pisa 
na*- wygł. p. Z. Nałkowska 22.40 Dodatek do 
Pras. Dz. Radj. 22.45 Komunikaty 

KATOWICE, płatek. 
11.45 Przegląd Prasy Polskiej 11.58 Sygnał 

czasu 1 program na dzień biei. 12.10 Koncert z 
ptyt gramol. 13.10 Komunikaty 14.55 Komuni
katy 15.05 Intermezzo muzyczne 15.25 Odczyt z 
Warszawy 15.50 Audycja dla chorych 16..20 Od 
czyt z Warszawy 16.40 Felieton dla dzieci star 
szych 16-15 —1$.50 Transmisje z Wairsz. 18J50 
Rozmaitości 19.05 Odcinek powieściowy 19.20 
Dr. W. Ormlcki: ..Znaczenie własnego dostępu 
do morza" 19.40 Komunikaty sportowe 19.45— 
22.50 Transmisje z Warsz 22JO Program na 
dz. nast 23.00 Skrzynka pocztowa w lęz, fr, 

KOENIOSWUSTERHAUSEN, piątek. 
12.00 Komunikaty, nast. płyty gram 14.00— 

15.00 Koncert 16J0—17J0 Koncert 17.30—17.55 
l n l Robert Kfsch: »Jak będztemy budować?" 
18.30—IS 55 Prof. Mersmarm: .Muzyka domo 
wa'' 19.00—19.26 Wykład dla lekarzy 20.00 Tr. 
z Waszyngtonu K O. Sell: „O czem mów^n 
w Ameryce" 20,20 Koncert ze Szlutgartu 21.00 
Transmisja z Wrocławia 22J0Koncert z Lipska. 
Nast. komunikaty 1 muzyka taneczna. 

[ 
Teatr Miejski — Opera za 8 grosze. 
Teatr Kameralny — Kłopoty Bourrachona. 
Teatr Popularny — Żyd wieczny tułacz. 
Apollo — lO.ciu z Pawiaka 
Ratka — Na Zachodzie i w zmłao. 
Capitol — Wielkomiejskie ulice. 
(Jaaino — 24 godziny. 
Corso — Król żebraków. 
Czary — Czerwona zemsta. 
Grand.Kino — Tajemnica sekretarki. 
Lana — Dwa serca bija w walca takt. 
Mimoza — Sewilla miasto mitości. 
„Moiuus - — Tego leszcze nie była 
Od eon — Jej grzech 
Oświatowy — Dla dorósł Miłość w prsyro 

dzie; dla młodz. Zielona brygada. 
Palące — Taka słodka dziewczyna Jak Ty... 
Przedwiośnia — Jaj Lksce'«»cja Miłość. 
Rakieta — Rozwódka 
Resursa — Dziewczę z Switnpore. 
Splendld — Sterowtec L A S . 
Tęcza — Śpiewający Błazen 
Wodewil — Mafżeństwo n* t N t 
Zachęta — Ody miłnść sit budzt 

SYMPATYCZNY S Y M W ROZMOWIE Z „ E C H E M " . 
15 m i n u t z p i ę k n y m „ g w i a z d o r e m " e k r a n u . 

Gey.r 3 — 1 

19 _ G-ver 
^v*e»H??*;!f'łnv na ,r-borc 

naszepo m ast« 
w koszyków** 

«ie p L , - ("in • Triumfem. 

— Nareszcie widzimy pana w LodzJ.. 
— 1 ja cieszę się, ie mogę wynu»pić w kra 

ju — mówi Igo Sym — przez szereg praca 
przerzucając mnie i Berlina do Paryi* r. Wied 

zuinicreftowaiiia m & d o Londynu, unlamcłliwiaia mi przyjazd 
do Polski 

Igo Sym jest zachwycający! Nletyłka rejru 
lame rysy. oczy pełne wyrazu I doskonała syl 

wagi nie są dla mnie decydująca — odpowiada 
Igo Sym — podobają mi się te kobiety, które 
zgadzają się na wszystko, czego ja chcę, które 
mówią zawsze „tak", a nigdy nie ir>.ują sło
wem „nie". I . . zdaje się, sa taką kobietę zna
lazłem. , 

— Polka T 
— Niel - Polki mają w sobie ducha prze. 

reta w* fraku, ale priytem brak pozy. miły ezenia!... Coś egzotycznego. 
i^niech i prontou w obejściu Powodzenie jesz 

cze nie zdęt>'lo mu 
przewrócić w Kłowłe. 

— Jak zawędrował pan i ekranu na acenę? 

— A jakie oczy kobiece ezarnją pana? 
— Kolor jeat mi obojętny. Nie o barwę cho 

dzi, ale o wyraz — muszą być wierne... 
W tej ehwilj wośny wręcza Symowi liścik 

Sym uśmiecha się tym swoim uśmiechem, który 
wielu serduszkach i 

— Juz iiipjHnokrotTiie • Berlinie propono 
iino mi, abym wystąpił w toatrze, de zawsze powoduje duży zamęt 

iyńcza wygrał Meuzel, bijąc Itogersa. kló kr.ś rokWailłfe te roibfh się o t>ak ezaan z 1 czyta: 
strony.. A* wreszcie pwłl Iśałett kontrakt j „Jest pan kmpertyn«nt. gbur, grubjanłn.. 

z wiei|pńj-.kim reinhardtowskim teatrem Ko. Pisałam trzy listy do pana do Warszawy — nie 
/ lakim trudem pokonał Tło«v,vńnkie)ŁO 

W grze p»<> wA"iałs Manlhieu. bijać w fi 
i lo Aiurie.łkę TlewitU swycięf-ezynię Je- " 1 * , 1 J a " "» w > ^ ^ * r o I i ""Po!enńsV«-r, adju odpisał pan... Naznaczyłam pana spotkanie 

•y nastemiią-D: 

f ™ * * a a a l P % k a : H k ł S ~ Absaiw* 
k kobiety. - ' K t l 0 ' U - T r ' ^ 

kobiety są 

rejowskiej t^rę fioiłwójnę wygrała śwłet» 
na pnra franOaska Gaehol — RniTłion. O-
becnie roj-pocrał nic turniej w Mi-iiiotiie. 
podczas którepo para poł«ka Jculrz^iow-
ika — Tłfiegyński posiaiła du*e seanee na 
•..TJĘCJE dobrego miejsca w grze miesza-

tunta w operetce W;ilt«ra Collo .Jego cesarska dziś w „EsplanaSzie" — nie przyszedł pan . A 
mość prosi .« 

— Trema byta wielka? 
panu niech się nie zdaje, sa pan jest takie zno. 
wu wielkie eoś 

sła-b ' n ^ ' ł » - Sou Mł. 

rawde mówisz - h ^ H , ^y^KI, „ o w y , 

rzakTnową ł ^ ^ f > " ^ 
,kby braterska - g ^ i , * s a I » 
rzy naszych ł j * v . " > > 
. rzekł wreszcie "lub i ł D ^ " 

m. rĄ: 
owiodłes teg° * ^ ' £ 
m pem szczers^ r , 
właśnie c a ł k ^ * ' t ' 
lu. TFLLP 

• e j . x 

t—) W WarKiawte odbyło się płenar- pierar-ze} wielkości 
ie po»iedzc!ui« Związku Uzicnuikarzy i 
Vblicysiow śportuwycii, na kióreui m. 

uchWiilutio aby dorocute * i . . •-.!.• dziea-
irzy oponowych organizować co roku 

i innych imu-urcli. biorąc pod uwa;c 
koiiitczno^ć nawiązania wi-'Iejszych *to-ewnow-

rzekł wrcstfCie^ra-J ^ ' KJ«b i R p ^ sunków z żydem tortowe* i jego urgana-
iać Się nie ̂ W^BS^*^*V'c;4

 3 nas' pro- Pierwszy tego rodzaju zjazd odbędzie 

9mW (lik V\J ' , * K0 \\ |^2 

— Skłamałbym gdybrni r^wiedrlął se Jej | — Oto typowy Hścfk de artysty filmowego. 
ale przywykłem szybko do bezpo Jedne żądają fotogra/ji, inne autografów, spot 

po* kontaktu z iwbtfcznośeią; , k a n > „iP|,tórym chodzi o pożyczkę, a l * takich 
Partnerkami mnjemi bvł • A ja Rettv ! Lłzzy jest stosunkowo 

,h wiedeńskie gwiazdy operetkowe ranty procent 
Pisują do mnie przeważnie dziewczątka, ale nie 

Obecnie, po powrocie do Berlina, mara w brak w gronie tych dziewczątek i dam 60—60 
rrojekcie tournee teatralne z jedną i wybit. letnich. 
iyrh artystek ekranu i sceny, a opiócz tego Sym opowiada mi. Jak dobra* eznje się w 
fjflat, ; Polsce. 

— Jaki film nakręcał pan ostatnio? — Ciężko ml będzie wyjetdśae. al* taki Jni 
— Tytuł tero ni-nn A •« i bez {.roszą* Po los aktora.tułacza. Chciałbym sajrrać w Polsce 

rmednlo kręciłem „Pieśń narodów" 1 „Zenie jakiś film, ale rozporządzam tak skąpo czasem, 
•z moja soną" , że wątpię, aby udało mi się zrealizować, który 

—i Ile pan 

*bli IVP 
f koszy-

j ^ H j , "-olski oraz z meczem 
* i l Ł . *arzar| 

« n ł ; l -r'>łem filmów 
o godz. 16.30, przy ozem prócz prasy .por
towej reprezentowanej przez wszystkie od

dały Zwtąafca z całej Polski wezmą w 

z podsuwanych mi obecnie projektów. Tournee 
teatralne po miastach polskich kończy się Juł w 

— Razem s polskiemi S8, w tem 0 filmów najniższych dniach 

L O Z A chcąc 
f h pre ieuuc jc okrę- , w 

!•<: lekowych 
— Jakie kobiety podobają się pana? Błon. 

•n równieł udział przedstawiciele Pań- Irnki ezy brunetki? 
owego Okręgowego Urzędu W. F. i P. | — Kolor włosów, ani Dość kilorramow *yw*j 

Sym jest nadzwyczajnie sympatyczny nie-
tylko na filmie i scenie. W rozmowie towarzy
skiej poprostn rozbraja swoim uśmiechem i 
trzecxnoaeuj> 

5tr S 

S2 X O ł a »ud«wa samochodów, szkol* 
K IMICD III P , l 0 " w , , e c * , n '^* papierrncz* 

,liiiilitlillw Uczeima posiad. wiasne 
warsztaty. 

Budowa matzyn.EiektioUcb- \J/ £^MAR 
rttka. Budowa samochodów. ( < j i « m c v ) 

Kros mv tdać ornur lu. 

ŻYCIE £ K 0 ? ; 0 r . M 2 M Ł 
NOTOWANIA ZtOTtUO ZAGRANICA. 

Lodyn, (za zloty I it. st.J zwmkn 3100 Pa. 
ryż, zloty (za 100 złotych) 2S4 50. Pupa wp^a-
ty ma Warszawę (za I0i> zło<vcli) 37" 20—37s 20 
Wiedeń, złoty czeki 79 46 -T) °4. butik 7<>Jo— 
79;90. Zurych, zloty (za I0>» siotYcH zarikn 
57.85 Berlin złoty (za 100 złotych) noty * ę k . 
szl 46.95—47J6. wpłaty na Warszawę 47.15— 
47.36. na Katowice 47.15—47.35 na Pozpan U.15 
—74.35 Gdańsk, złoty (za 100 ałotycb) J7J4 
—57.65. telegraficzae wp!a:y na V.arszawę 
57.53 -57.66. 

Londyn. New York 348.37 Pary* 8^46 Ber
lin 14.64 Montreal 393,75. Amsterd-im 864 1'4, 
Włochy 67.18, Szwajcarja 1798. Kopenhaga 
18.15. Praga 117J0. Wiedeń 31, War»zawe 31. 

Paryż. Londyn 88.49, N-wy Jork ?5J9 ł 
pół, Szwajcaria 492.50. Warszawa 2*450. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork. Loco 7J0, marzec IM. Ttwl* . 

ołeń 7.09, maj 7.15. czerwiec 7JB, lirec ISt, 
sierpień 7.38. wrzesień 7.45, październik i.SJL 
listopad 7J0. styczeń 7.77. 

I U e r p o o l Marzec 5.42. TKSJ 5.42, czerwiec 
5.42. Upiec 5,43. sierpień 5.44, wrzesień 5,4(;, 
październik 5.48. listopad 5 M . styczeń. 5 55. la
ty 5,57, marzec 5.60. Icw+ssień 5^4. 'naj S^»8-

Upper. Loco 6.75. marzec «.57, ma) I t . 
płeć 6.71, październik 6.84, listopad 5«k tra-
drień 6 5 1 , sityczeń Q$A, 

Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskiej 

PAPIERY PROCENTOWE ZWYŻKUJĄ, 
Dział pożyczek premiowych cechował na

strój mocniejszy; wyjątek stanowiła Dolarów 
ka, która po ostatniem ciągnieniu straciła 50 gr. 
na sztuce. Pożyczka Budowlana była droższa 
o 55 gr. Inwestycyjna w zwykłych odcinkach 
o 25 gr, seryjna o 50 gr. na sztuce. Bez zmia
ny pozostały 5 proc. Pożyczka Konwersylna, 10 
proc. Pot. Kolejowa oiaz listy * obligacja ba*> 
ków państwowych. 7 proc Pot . Stabilizacyjna 
zyskała 0.53 proc, a 6 proc Pot . Dolarowa była 
tańsza o 0.75 proc 

MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA IISTÓW 
ZASTAWNYCH. 

Przy ogólnej popraw** kursów aawłeraao 
tramzakcje iedyole listami I obttgacjami ttołces 
nem', grupę prowincjonalną ot chowała absolut 
na cisza. 4 i pól proc Listy Zast. Tow. Kred, 
Ziem. w W-wie zyskały 0J6 proc 5 proc. Lis 
ty Zast. Tow, Kred, m. Warszawy były drot 
sze o 1 proc. bez zmiany pozostały w tranzak 
cjach 8 proc Usty Zast Tow. Kred m. Warszs 
wy l V!-ta ser. 6 proc. Pot, KonwcrsyjneJ ro. 
Warszawy i 1926 rolto. 

PAPIERY PROCENTOWE. 1 

Premiowa Potyczka Budowlana ser. I 3»V25 
Premjowa Potyczką Inwestycyjna 89.75 Prem
iowa Potyczka Inwestycyjna ser. 95J0 PremJo 
w a Pot Dolarowa, seria III 47JO—«—47J0 
Państw. Pożyczka Konwcrsyjna 1924 r. 39 Po
życzka Dolarowa 1919-1920 r. 57J0—57 Pożycz 
ka Stabilizacyjna 1927 r. 56.50—59J0—5650 Po
życzka Kolejowa 104 L*sty Zastawne Banku Roi 
nego 83,25 Listy Zastawne Banku Rolnego 94,00 
Listy Zast Banku Gosp Kral. 11 em. 83.26 Listy 
Zast Banku Gosp. Kraj. II em. 83JS Listy Zast 
Banku Oosp. KiaJ. I em. 94J» Obligacje Komu
nalna Banku Oosp. Kraj. II em. 83.26 Obligacje 
Komunalne Banku Gosp Kral. I em, 94.00 L!$t5 
Zast. Tow, Kred. Ziemsk. w Warszawie 40JO 
Listy Zast. Tow. Kred. m. W»rs«*wy 50 Listy 
Zast. Tow. Kred m. Warszawy 63.75—62.40-
62.75 Pot Konwers, m. Wars*. 1936 r. 
3AJ0. 

AKCJE - BEZ WIĘKSZYCH ZMIAN. 

Ogólne usposobienie na giełdzie akcyjnej by 
fo utrzymane: słabiej pod koniec kształtowały 
słę Jedynie akcje Banko Polskiego, które w po 
równaniu do not poprzednich straciły 50 jtr. na 
sztuce. Grupę metalurgiczną reprezentowały 
Starachowice, za które płacono kursy niezmie
nione W grupie spożywcze! przedmiotem tras 
zakcyl l^ł Haberhusch. który od ost not z d a 
f7 lutego b. r. pozostał bez zmiany. 

KURSY AKCYJ. 
Bsnk Polski 88—87 
Starachowic* ' 6\XJ0 
Habcrbuscb k u » 

[0 Ił i i 
Barszcz zabielany. 
Ryba w sosie chrzanowym 
Naleśniki z konfiturarai. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Kazimierzowi. 
Wschód słońca 0.19 
Zachód — 17.16 
Dłmrość dnia — 10.57 
Przybyło dnia 3.12 
Tydziep 10. 

http://1Vlr0z.cwt.ki
file:////2ti
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K o n k u r e n t A l f o n s a X I I I 
zg łasza s w e p r e t e n s j e . 

(.jud Alfons Carlos Bourbon — Este gło
wa hiszpańskich Karlistów, ogłosił orc-
dzi«-' w k'órem stwierdza, ie l inja Bour-
bon — Este nie zrezygnowała ze swoich 

praw do tronu. 

Płonne obawy. 

Współzawodnictwo wynalazków. 
mwr • z • • 

Wobec cor^z szybciej postępującej 
mechanizacji środków komunikacyjnych 
i wogóle zastępowania wszelkiej siły 
. zy-o/ef' — maszyną w niedalekiej już 
przyszłości zniknie z powierzchni zfemi 
nasz wierny f sympatyczny towarzysz 
życiowy — koni Taką ponurą przepo
wiednię głoszą różnj .czamowidze", do
dając, że niektóre muzea przyrodnicze 
dafy już zlecenia na wypchane o^azy 
tego skazanego 

n a zagładę, zwierzęcia! 
Czy obawy te są słuszne? Nie ulega 

wątpliwości, że mieszkaniec dużego mia
sta córa* rzadziej spotyka na ulicy koń
skiego czworonoga. Atoli zaobserwo-
v->ny ubytek ren jest tylko pozorny 
gdyż zupełnie coś innego mówi nam sta 
'ystyka. Oto np. w Niemczech w r. 1913 
było naogół 3.806.000 koni . cywilnych1* 
zaś w r. 1931 naliczono Ich 3.900.000 
sztuk. Przytoczone cyfry ujawniają za-

W s z y s t k o m a r a c j ę b y t u . 

Krzyż dla cichego bohatera. 
M ę c z e n n i k w i e d z y . 

paryskich W jednym ze szpitalów 
obchodzono wielkie święto. 

: W szpitalu tym leży powalony cięż
ką choroba radjolog dr. Emil Haret. 

Praca jego, wymagająca nieustan
nego kontaktu z radem, 

zżera lego organizm. 
Ostatnio amputowano mu prawą 

dłoń i kilka palców lewej. 
Zniósł to po bohatersku-
I oto prezydent republiki francuskiej 

udekorował dra Haret krzyżem Legji 
honorowej. 

Bohaterski męczennik wiedzy przy
jął odznaczenie z taką samą prostotą, 
jak ciężki |os. który go nawiedził. 

Dziennikarzom, którzy zbiegli tlę 

do jego {oża, oświadczył iż ucieszyła go 
ogromnie wizyta prezydenta, który c-
sobiście 

przybył go odznaczyć. 
Gdy pytano go o jego pracę, dr Ha

ret odpowiedział: 
— Jestem prostym radjologiem. Ro

bię to. co dyktuje mi mój obowiązek. 
Dr. Haret od r. 1896 poświęca się 

pracy w laborałorjum. Pracy, która ma
jąc na ceju ratunek 'nnych, niszczy po
woli, ale nieuchronnie jego własne ży
cie. 

Gdy .pytano go, co będzie robił po 
opuszczeniu szpitala, odpowiedział: 

— Zabiorę się do mojej pracy*. 

B r a c i e , a t w o j a o b i e t n i c a ! 

Ociemniały górnik odzyskał wzrok. 
Całą prasę brazylijską zajmuje obec 

nie niezwykły wypadek, który miał miej
sce w S. Paula 

Oto niejaki Antonino Fracjni, gór
nik, pracował w kopalni w pobliżu tego 
miasta. Pewnego dnia, na skutek wybu
chu gazów 

zwalił sję filar 
i nieszczęśliwego górnika wraz z kilku to 
warzyszami zasypało. 

Po kilkudniowych, rozpaczliwych wy
siłkach udafo się drużynie ratowniczej 
dotrzeć do zasypanych. Było jednak za 
późno. Zaledwie jeden z nich dawał słabe 
oznaki iycja. Był to właśnie Antonino 
Fracini. Przeniesiony do szpitala, po dłu
gich tygodniach kuracji wyzdrowiał, lecz 
wstrząs nerwowy spowodował 

zupełną utratę wzroku. 
Francim dostał jednorazową zapomo

gę i znalazł się na bruku- Biedny ślepiec 
nie wiedział, co z sobą robić gdy przejadł 
otrzymane pieniądze. A]e Opatrzność nad 
nim czuwają. Do S. Paulo przybył jego 
brat., Floriano Fracini i przygarnął nie
widomego. 

Antonino zamieszkał u brata. On ota 
czał go wyjątkową wprost opieką, każde 
tyczenie niewidomego 

było spełniane. 
Floriano życie swe poświęcił pielęgnacji 
brata 

Nie trwało to jednak długo. Floriano, 
przygnieciony belką na budowie, zachoro 
wał • zmarł. 
Y Rozpacz biednego kaleki nie miała 
granie. Nie można go było oderwać od 
zwłok zmarjego. Siłą prawie zmuszono go 

na nocą do ułożenia się na spoczy 

Trumnę opuszczono w giąb ziemi- Po 
sypały się grudki ziemi. Głodny szloch 
Antonina towarzyszył zasypywaniu mogi 
ły. Antonino krzyknął: 

— Bracie, Floriano, a twoja obietni
ca? 

I ju* po chwili rozległ się znowu jego 
rlos: 

— Ludzie, radzie, ja widzę-.-
„Polska Prawda'' w Brazyiji opisuje 

wizytę jego w Kurytybie | dodaje: 
„Czy uważać należy to jako cud, czy 

też jakiś fenomen, trudno orzec Faktem 
jest jednak, ie Antonino Fracini odzyskał 
wzrok". 

tem nie ubytek, lecz dość znaczny przy
rost koni, pomimo istnienia niezliczonych 
aut osobowych, ciężarowych trakto
rów, pługów motorowych i t P- Zresztą 
niejednokrotnie >uż szlachetnemu ruma
kowi przepowiadano 

bliski ktes egzystencji. 
Było to zwłas/cza po uruchomieniu 
pierwszej kolei żelaznej, a zatem prze
szło Sto lat temu. Podówczas głośne za
nosili skargi i żale hodowcy koni, han
dlarze właściciele różnych wehikułów 
słowem wszyscy mający jakąkolwiek 
styczność z koniem przewidując swoją 
rychłą bezapelacyjną rujnę. Wiemy, że 
obawy te okazały sie. płonnemu prze
ciwnie, dzięki .ożywieniu" przez kolej 
całych połaci kraju, życie ekonomiczne 
ozkwitło, rezultatem czego było znacz

nie zwiększone zapotrzebowanie „usług" 
końskich. 

Obecnie wyłoniła sie. Inna kwestia 
mianowicie czy kolei żelazna będzie 
mogła istnieć obok samochodu? Gdy w 
Ameryce rozpoczęto budowę wfelkfch, 
wspaniale wybetonowanych dróg auto
mobilowych biegnących prosto jąk lot 
strzały 

w dalekje bezkresy. 
dyrektorom i akcjonariuszom dech za
parło! Nasze kapj:a}y. nasza egzysten
cja zagrożone! wołano- W kraiu, gdzre 
dzjś już każdv piaty mieszkanfec posia
da własne auto, sytuacja w rzeczy sa
mej przedstawia się poważnie. Aliści 
umysły wne; po zęly się uspokajać gdy 
ruch pasażerski i towarowy, miast za
mierać, z roku ni ro k jak statystyka 
wykazała wzmagał sfę bez przerwy-
Radosny ten d'a kćł 
objaw, dał s'ę wytłumaczyć w prosty 
sposób. Oto zwiększona produkcja aut 
dawała możność zarobkowania coraz 
liczniejszej rzeszy ludzf ci zaś zdobywa
jąc odpowiednfe środki, mojfli sobie 
częściej aniżeli dawniej, pozwalać 

na podróżowanie koleją, 
przysparzając jej zysków. Pozatem dro-
gf żelazne ciągnęły coraz poważniejsze 
''orzyścf z dowozu przeróżnych, 
brykacji potrzebnych materiałów 

Tak wiec rozwój w jednej dziedzinie 
zgodnie ze starą maksymą ekonomiczną 
— pocląjrnął za sobą rozwój w w:elu 
innych (teiedizinach. 

Ody nastało radjo, wielu przepowia
dało zbPżatacy się 

koniec — gramofonom, 
tak, jak już przedtem „grzebano" teatr, 
do pojawieniu się i zdobyciu szturmem 
świata przez kimo. Próżne obawy' Teatr 
i kino. radtfo i gramofon, nfe „zjadły sę" 
wzajemnie. Liczba teatrów, zarówno 
jak i kin. stale wzrasta, a także ilość 
radiosłuchaczy bynajmniej nie maleje. 

A gramofony? Wobec faktu że nie
ma w Ameryce ..szanującego się" domu, 

w którym nie „pracowałoby" choć pa
rę grających aparatów, nie dziw. że 
jedna z fabryk gramofonowych w roku 
ubiegłym data około czterdziestu mujo-
nów zł. 

czystego zysku! 
Widać stad. że nie tak łatwo ..zabić" 
ową popularną „skrzynkę muzyczną". 

Szczególnie wdziecznem polem dla 
stawiania horoskopów Jest kwestia 
współzawodnictwa okrętów z samolo
tami wzgl. sterowcamt Czy maszyna 
latadąca „uśmierci" statek morski, poz
bawiając go racji bytu? Zapewne oba 
środki lokomocji istnieć i pracować bę
dą obok siebie tak jak statki parowe pru 
ją fale morskie wespół z żaglowcami 
żyjąc ze sobą w najlepszej komitywie i 
wzajemnie sie uzupełniając. 

Mały bohfl* 

Amerykański Instytut Cam««j* 
nagrodę za bohateretwo 
mu Karolowi Hasemu z " 

który uratował czworo 
od utonięci*-

EzrBCC^iSr 

i i i *WT«CU 

Nie wierzcie grafologa 
R a d y a n g i e l s k i e g o u c z o n e g o . 

Odnosimy się naogół do grafo*!ogjl 
sceptycznie, uważając, że ci którzy u-
trzymują, it potrafią z naszego pisma 
odczytać nietylko nasz charakter, jak 
również nasza przyszłość, są oszustami 
i szarlatanami. Ciekawe wice będzie 
w tej wielce interesującej sprawie po
danie wybitnego uczonego angielskiego, 
Roberta Orelensa. który niedawno wy
dał książkę p. t. ..Tajemnice pisma"', 
żywo omawianą przez prasę angielską. 

Grelens utrzymuje, że jeśli -/rafolo-
I irowie są przeważnie szarlatanami, 
j oszukującymi naiwną publiczność, 

zainteresowanych! to sama grafołogja wcale nie iest oszu-
1 kaństwem... Greflens od wielu lat żywo 
się interesował 1 zajmował tą dziedzi
ną i doszedł do oryginalnych wynfków. 

Stwierdiz.il mianowicie, że mi-*dizy 
wyglądem ręki a naszą indywdualno-
ścią zachodzi istotnie ścisła i określona 
korelacja. Można więc na podstawie u-
kfadti linii na dłoni, oraz wi^lu jeszcze 
innych znaków powiedzieć jaka Jest 
struktura psychiczna danej os-by.. Moż 

do fa- j pa nawet wysnuć ważne wnioski o zdro 
wiu danego człowieka.-

Czy jednak można na P̂ jm 
foiogji przedstawić obraz n* £™«igii została 

ni 

tokijski stan 
h 'lirT^

 ( T e l "*•)' Mimo 
k i a h ?

y m

.
a

f
i

» działań woj 
>j,ca , ' P O n 8 k i e "pamiętale 

chińską. W 
przez Japoń* łośoi?— , 

Uczony angielski daje ^ o t o ^ v 
wiedź bardzo a<M J1 chińskiei to** - T T s — » ~ 

ostrożna I pOWŚcWgjj ^ j dywizji oświ 
Oto — jego zdaniem -~ k r o k J wojenne w ze 
rzeczywiście określić P""? 
osoby, ale tylko w tej & 
lekarz „prorokuje" stan 
szły na podstawie skru 
zy... Obraz przyszłości 
tylko na wnioskowani 
charakter hipotetyczny 
wszelkiej lOO-procentow'' 

Zdaniem Anglika, *. 
nauka znajduje sie obecn* 
wszelkie podręczniki ogj 
dotychczasowych znaww 
mfotu. pozibawionę są PT; 

kiej warto-ścł naukowej.-
folodizy. to naogół oszuści 
tych, którzy posiadają P 
icje. zastępującą im odl 
Totowanie naukowe.- N 
leży się do ludtzi. upra^J 
ogję zawodowo, odnosi 

azą rezerwą— 

Cztery listy pięknej wd° 
M i ł o ś ć w z a p y l o n e j k o p e r c i e . 

Krajobraz Łapoński. 

Do najda|ej na po|noc wyauuięiycn kiujoy. eUioyej&Kicn uujegy l^apouja 
'- cl Antonino, na podłodze, obok lóż i wiecznego zjmna, lodów i białych nocy, nacechowany smutkiem, ponury Na 

Którem leżał nieboszczyk. Zasnął...; zdjęciu typowy krajobraz Japoński z widokiem na góry Kebnekaise z doliny rze-

kraj 

miał odbyć się pogrzeb. Anto 
liSnri Fracini wstał dziwnie pogodny, u-
,w»|ffi\ błąkał się na jego wargach.-

Sąsiedzi zdziwieni pytali, czemu jest 
i:'.k wesoły Po dłuższem wahaniu odpo-

-pciział żc f:dy spal, zjawił się do nie-
mariy :?rat. zakazał sję martwić, po-
Iział. iż jest szczęśliwy na drugim 

«wieeie i objecr.ł, że Antonino odzyska 
wzrok na jego mogi|e. 

,• sąsiedzi, słuchając, niewidomego, za-
c,ą] posądzać go o pomieszanie zmysłów. 
I -.mówiono zostawić go podczas po-

;r,!t w domu. Kondukt pogrzebowy 

N'nsz ;zęśiiwy ślepiec czepiał się każde 
gu. 'ttngn prosił, aby mu pozwolono iść 
i -ogrzeb^m brata. Napróżno! Antonino 
y "buchnął przeraźliwym płaczem... Aż 
ł!'o>.vała się jakaś kobiecir.a ł poprowa-
}r\p w za konduktem. 

ki LadtJojaure. 

Pierwszy mąż najlepszy! 
R » i d ł a » i w ń l . l ,„~>.i: : * , • . R e z u l * a t ~ p r ó b k o c h l i w e j A m e r y k a n k i . 

W Nicei znajdzie niebawem zakończę- '' Butt i znany sportsman Lee 
nie nowy etap w niesłychanie burzliwem 
życiu pewnej piękności amerykańskiej, 
córki deputowanego z Alabamy, Eugenji 
Bankhead. 

Innych jej nazwisk wyliczyć niema] 
niepodobna, gdyż zmieniała je zbyt czę
sto w następstwie częstych rozwodów 

. Obecnie jed-
iak dama ta, w czasie pobytu w swej oj

czyźnie dovw<-u/.iat» się, że w Nicei leży 
iężko chory jej pierwszy małżonek, 

HovŁ 
Nie namyślając się ani chwili rezolut

na niewiasta siada na okręt i przybywa 
do Europy, aby pielęgnować swego mał-

Na jednej ze słynnych |icytacyj w pa 
ryskim ..Dornu Drouot'' sprzedano ostat
nio cztery listy, adresowane do „Pana Gu 
stawa Flauberta". 

Te 4 listy pisała Jedna 1 tasama kobie 
ta: Eu|alja Foucault, córka kupca z Mar 
sylj i, 30-ietnia wdowa i matka małej có
reczki. 

20-letni Flaubert, podczas pobytu w 
Marsyljj, byj sąsiadem pięknej wdowy 
na tych samych schodach. 

Zaczęła się między nimi miłość! 
Ale później autor „Pani Bovary** o-

puścił wkrótce Marsylję i właśnie wtedy, 
ścigały go po świecie 

jej rozpaczliwe listy— 

^Gustawie I Nie kocha*^ 
cejr pisze w rozpaczy m*J\ 
bym mogła raz jeszcze 
jej piersi! Co za rozkosz, &u 

A potem: ^4 taftf. - 7 — « » • 
„W moim wieku koci* J b J j j j . (Od W Ł kor.) 1 

goręcej, niż w twoim, Gtt f ł j j ^TarJJJttJ soeść dni s 
Kiedyindziej p,sze z t°ffi ^ T W , 0 f r f o s i ' ł "*-yrok 
.Radziłeś mi zapomni^ Itj^, ^ Prywatnego 

okrutny przyjacielu!" . I * • *eoatora Boba, 
Flaubert jeździ po W* \ \ ^ ^ N a r o d o , 

stała. 
D)a niego 

łosfka DU niej miłość, kt<^ 
jej całe życie. 

Po latach, Flaubert 
stare listy. 

Idsty Euialj| opatrzy* 
częciami 

z czarnego r 

była to t y l ^ j f ^ r ^ ^ n L a T ^ JLAZA kt<^ I C ^ w t ^ " D n i a Pomorsk 

Na kopercie napiął: ^ j K J J o ^ ; 

, 1 T̂fe w % n i U 4 

Na drugjm Kście dłoó ^ 

„Wspomnienie tego ^ 
ciąży mi, jak niestrawjofi* 
łądku\ Ą 

Porównanie godne t^0' 
zywają „ojcem naturaliz rn 

F a t a l n y g a r n i t u r . 
Znana f i rm* krawiecka Karol Franek 

w wicuniu która obchudztfa nieu^wno 
lL)0-|ecie istnienia — zbankrutowała w 
dnjacn ostatnich. 

Karol franek byj nadwornym kraw
cem wszystkich 

n i e i i i d l dworów królewskich 
w Europie. Wszyscy trzei o»ta.iiu królo
wie angielscy byli klientami te) fumy, a 
rown.ez ubierali się u łrancka — Na
poleon Ul Wfkuor-Emanuel Gustaw V. 
AUoiis XU1, królowie bawarski, grecki, 
rumuński i inni-

W pierwszych dniach stycznia 1889 
roku, Fran-k, sn>- założyciela Ih-my mie
rzył ubranie myśliwskie na arcyksjęciu 
Rudolfie. Podczas miary ukłuł niechcą
cy następcę tronu. 

— Nic nie szkodzi — roześmiał się 
arcyksiążę — proszę mierzyć dalej. 

— Wasza ksiązęca mość wybaczy— 
odrzekł na to mistrz krawiecki — lecz 
garnitur ten pozosianie u mnie. 

a -j , . ' 1 , — —taić, wysoKi 
- ła A n T ^ ą C f d z , N V I o n ? . t w a r z a r cyksię- faktycznie złodziej**--la, Pospieszył wyjasn.c przyczynę: n & l e ż ^ w v j „ t k o w O 

rzyłem i przeczytałem 
21 marca 1846 r._ Biedo* ~ wi^ ; ̂  - y« w P j acer 

^ ^ d o w a n e j z w 

Wojewoda L 
• k a z a n i zos 

wego p n 

uznał. że c 

w Łodz 
l l f ^ g ^ f O w T w żadar 

7fr & m 9 - J 2 funTangi, 

A wewnątrz tego 
kopercie płonie żarem 
się odrzucona miłość: 

„Gustawie, na jukocb^.1 
Nigdy nie potrafisz ta^ ^ 
ta, która ci pisze ten lis*-

Podsłuch 
W S A D ^ 

Adwokat w zapale k ^ 
— —tak, wysoki 

angu 
Płaceniu 30.5 
92 w płacer 

godziny 

małżeństw. W roku 1Q20 wyszła zamaż po żonka, do któregoTczude w " ^ 7 e 1 
raz p,erwszy, za niejakiego mr. Hoj ta, obudziło ńę nanowo. 
który chciał udowodnić je j swą miłość go-

— Przez caje mo»e życie uk|ufem 
ylko trzy osoby. Wszystkie one w krót

kim czasie 
zginęły tragiczną śmiercią. 

— Co za głupstwa' — wykrzyknął Obudziło się nawet tak gruntownie, ie ,„„ v 

towoscią rzucenia się z dziewiątego piętra lama. obecnie nieleenuiaca er.meża a r c v k S l ą z ę me godząc Się pod 
gmachu hotelu Ritza w Nowym Jorku. I wszczęła iuż lcr„H - j • ' 7 a ( i n v r n pozorem na zmjanę garnituru. 

potem, 
śmfsrofą w zamku 

najeży mu się wyją 
Bo nawet jako złodziej 
obywatelski obowiązek i 
wyroby krajowe. 

— Czy pan wierzy * 
szego wejrzenia? 

— Owszem, to Jest D 

i oszczędza dużo czasu-

kidithlur ^elity: Franciszek Probsc 
Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 

.w Lodzi przy ulicy Karola Nr. Z Za wydawnictwo odpowiada: 
Za redakcje odpowiada, 

W ł a d y s ł a w ' ^ 
Roman fu^0 

OSZCZĘDNO*^ 
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! c ** bez opłaty c 
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